
udziałem P. Jaroszewicza

Posiedzenie Prezydium Komitetu

do Spraw Rynku Wewnętrznego
WARSZAWA (PAP). Jak informuje rzecznik

prasowy rządu — 15 bm. odbyło się posiedzenie
Prezydium Komitetu do Spraw Rynku We­
wnętrznego przy Radzie Ministrów; w posiedze­
niu wziął udział prezes Rady Ministrów, PIOTR
JAROSZEWICZ. Tematem obrad, które prowa­
dził przewodniczący Komitetu wicepremier TA­

Informacje o tych sprawach
przedłożył minister handlu we­
wnętrznego i usług — Adam Ko­
walik. Wynika z nich, że sytua­
cja na rynku, podobnie jak i w

innych sferach działalności go­
spodarczej jest niełatwa. Wiele
gałęzi gospodarki, a także 18
województw nie wykonało bie­
żących planów produkcji rynko­
wej, co spowodowało niedobory
niektórych towarów w warun­

DEUSZ PYKA, była ocena sytuacji rynkowej za

7 miesięcy bieżącego roku, wytyczenie działań nie­
zbędnych dla wykonania zadań planu w dzie­
dzinie zaopatrzenia ludności w III i IV kwartale
oraz działania podejmowane dla realizacji u-

chwały XIV Plenum KC PZPR o rozwoju prze­
mysłu drobnego.

kach dalszego wzrostu siły na­
bywczej ludności.

Mówiąc o działalności Komi­
tetu po XIV Plenum KC PZPR
wskazano na podjęte przedsię­
wzięcia, a wśród nich — prze­
znaczenie środków na rozwój
małych zakładów mleczarskich,
budowę gminnych ośrodków
przetwórstwa rolno-spożywcze­
go wraz z przechowalniami, a

także na rozbudowę i moderni­

zację niewielkich młynów i ka­
szarni.

Obecnie, w centrum uwagi po-
zostaje odrobienie zaległości w

dostawach niektórych towarów,
a wśród nich obuwia, bielizny
i odzieży, poszukiwanych tka­
nin, mebli i materiałów budow­
lanych, artykułów chemii gospo­
darczej, farb i lakierów oraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) RFN. Ulica w Kolonii. Fot. — ĆAF — Zagoździńskl

W Stanach Zjednoczonych

Trwa debata nad SALT II
WASZYNGTON (PAP). Chociaż Kongres amerykański ma o-

becnie letnią przerwę, a większość senatorów 1 kongresmanów
przebywa poza Waszyngtonem, debata nad ratyfikacją SALT II

nie cichnie.

W Nowym Jorku, Detroit,
Chicago, Los Angeles i innych
miastach odbyły się spotkania
wyborców z senatorami i jak
donosi prasa zdecydowana więk­
szość wypowiedzi na tych spo­
tkaniach aprobowała radziecko-
amerykańskie porozumienie o

ograniczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych.

Telewizja i dzienniki donoszą
również o wypowiedziach wielu
senatorów, którzy sprzeciwiają,
się, wysuniętej w pierwszym o-

kresie debaty nad ratyfikacją
propozycji uzależnienia zatwier­
dzenia SALT od zwiększenia
amerykańskich wydatków woj­
skowych.

Wiadomo już, że czołowy przy­

wódca frakcji demokratycznej w

Senacie, Edward Kennedy przy­
gotowujący się do złożenia ze­
znań przed Komisją Spraw Za­
granicznych Senatu tuż po wzno­
wieniu prac Kongresu w pierw­
szej dekadzie września, wystąpi
przeciwko windowaniu wydat­
ków zbrojeniowych pod pretek­
stem stworzenia rzekomo lepsze­
go klimatu dla ratyfikacji ame-

rykańsko-radzieckiego porozu­
mienia.

Równocześnie z Pentagonu po­
chodzi wiadomość, że szefowie

połączonych sztabów przygoto­
wują już listę nowych rodzajów
broni, na produkcję których’
chcieliby otrzymać od Kongresu
dodatkowe sumy.

Kongres politologów
kontynuuje obrady
MOSKWA (PAP). Na obradur

Jącym w Moskwie XI Świato­
wym Kongresie Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Nauk Po­
litycznych kontynuowana jest
dyskusja, której tematem prze­
wodnim jest sprawa zachowania
i utrwalenia pokoju. 15 bm. de­
bata koncentrowała się wokół
problemów ograniczenia zbrojeń
Strategicznych i znaczenia nor'o-
zumienia SALT II jako ważne­
go kroku w uzdrowieniu sytua­
cji międzynarodowej.

Większość naukowców jest
zgodna, iż jednym z głównych
i nadrzędnych zadań politolo­
gów całego

’ świata winno być
opracowanie dróg i metod zaha­
mowania wyścigu zbrojeń i

przechodzenia do całkowitego
rozbrojenia. Można było jednak
zauważyć również pesymistyczne
spojrzenia na perspektywy

urzeczywistnienia takich proce­
sów i gaszenia obecnych ognisk
zapalnych. Np. zdaniem prof.
Stevena Bramsa z uniwersytetu
nowojorskiego, obecny wyścig
zbrojeń jest złem nieuniknionym
którego nie uda się zwalczyć —

jedynie, co można osiągnąć, to

skuteczniejszą kontrolę nad

zbrojeniami. Z tym punktem wi­
dzenia polemizowali radzieccy i
inni naukowcy w tym także

polscy. Wskazywali oni na licz­
ne inicjatywy państw socjali­
stycznych, przede wszystkim
Związku Radzieckiego, które w

latach sześćdziesiątych i siedem­
dziesiątych wpłynęły hamująco
na wyścig' zbrojeń jądrowych.

Podobnie jak w poprzednich
dniach dyskusji kongresowej
polscy politolodzy wnieśli duży
wkład do środowych obrad.

W Gdańsku trwa montaż pomnika Obrońców Poczty Polskiej.
Jego autorem jest krakowski plastyk Wincenty Kućma wraz z

małżonką Krystyną Hajdo-Kućmową. Fot. CAF

Na Łysej Polanie

Stop! Urząd Celny
Roztargnienie nie

Łysa Polana. Jedno z dwóch
głównych przejść granicznych w

okolicach Zakopanego. W okre­
sie szczytowego nasilenia ruchu

przejeżdża tędy kilkanaście ty­
sięcy turystów dziennie. Po sło­
wackiej stronie najdłuższe ko­
lejki formują się w środy po po­
łudniu i następnego dnia rano.

sprzyja odprawie
To czwartkowy jarmark w No­
wym Targu przyciąga tych co

kupują i tych, którzy będą, je­
dynie oglądać barwne widowi­
sko. Długi sznur pojazdów skie­
rowanych w przeciwną stronę
ustawia się przed granicznym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

TRYBU NA
'Więcej miejsc do zabawy

W Międzynarodowym Roku Dziecka dużo pisze się i mówi
o naszych najmłodszych. Na osiedlach powstają specjalne pla­
ce zabaw, boiska, nowe korty do gry w tenisa. Nikt natomiast
nie interesuje się w jaki sposób i gdzie bawią się dzieci w

śródmieściu Krakowa. Te które mieszkają w obrębie Plant,
najczęściej tam spędzają wolny czas. Jednakże nie same, tyl­
ko pod. opieką dorosłych. Większość z konieczności bawi się
na ulicy, co nie jest zbyt bezpieczne: Gra w piłkę, badming-
tona czy jazda na rowerze na ulicy często kończy się wypad­
kiem.

Młodzi mieszkańcy Starego Krakowa odczuwają brak pla­
ców zabaw, których jest coraz mniej. Np. na placu Hanki Sa­
wickiej najpierw był plac zabaw, potem zrobiono parking,
obecnie buduje się zaplecze szpitala. Dzieci mieszkające w

okolicy — a jest ich dość duża grupka — często bawiły się na

zamkniętej ulicy Czystej. Aktualnie ulica ta, w związku z

pracami ziemnymi na ul. Krupniczej jest otwarta dla ruchu
kołowego. Dzieci dalej jednak się na niej bawią: Podobna sy­
tuacja panuje i na innych ulicach np. Sarego, Sebastiana czy
w dzielnicy Podgórze.

Za tydzień początek roku szkolnego. Dzieci wracają z wa­
kacji. Zapewnijmy im warunki do zabawy i wypoczynku, nie

pozwólmy na zabawy na jezdniach.
ZOFIA RZYMEK

i (adres znany redakcji)

PROLETARIUSZE WSŻYSTK1CH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! Kolejny atak
Izraela na Liban

Poftrrfoiotra
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW 0 NOWY SĄCZ 0 TARNÓW

CZWARTEK, 16. VIII. 1979 0 NR 183 (9702) ROK XXXI CENA 1 ZŁ ♦ WYD. A,

Ponad 4 min uczniów rozpocznie naukę w szkołach podstawowych

Za kilka dni pierwszy dzwonek
WARSZAWA (PAP). Już za kilka dni — 20

bm. — zadźwięczy pierwszy dzwonek lekcyjny
w szkołach podstawowych. Ponad 4 min uczniów

rozpocznie nowy rok nauki 1979/80. Będzie to już
drugi rok reformy oświatowej. Ubiegłoroczni u-

Przygotowania do nadchodzą­
cego roku szkolnego przebiega­
ły w całym kraju pod kątem
potrzeb klas II. W każdej szko­
le uczyniono wiele dla poprawy
warunków nauczania.

W klasach I podejniie naukę
ponad 550 tys. dzieci, tj. o 15 tys.
więcej niż w ubiegłym roku
szkolnym. Będzie to już drugi
rocznik pierwszoklasistów obję­
tych reformą. Ponad 90 proc,
dzieci będzie miało za sobą ro-

czne przygotowanie przedszkol­
ne. .

Gotowe są już nowe podręcz­
niki;' są one obecnie dostarczane

do szkół.

Według- zapowiedzi Minister­
stwa Oświaty i Wychowania
wszyscy uczniowie klas I i II

otrzymają pełne komplety no­
wych książek. Starsi uczniowie
liczyć muszą przede wszystkim

cznlowie klas I kontynuować będą naukę, we­
dług nowych programów szkoły 10-letnicj w kla­
sach II. Łącznie więc zreformowanym progra­
mem nauczania objętych będzie już ponad mi­
lion dzieci.

na książki używane, których od­
kup i wymiana prowadzone bę­
dą w obrębie każdej szkoły.

Jeśli chodzi o zmiany progra-
to warto wspomnieć, iż

w nadchodzącym roku szkolnym
;,nowa matematyka” wchodzi już
do klasy V, Zmiany w nauczaniu

matematyki o kilka lat wyprze­
dzają reformę oświatową, co —

jak dowodzi doświadczenie —

dzieje się z korzyścią dla tego
przedmiotu.

LONDYN (PAP). Z Bejrutu
donoszą, że kanonierki izrael­
skie wtargnęły we wtorek w

obszar wód terytorialnych Liba­
nu i ostrzeliwały różne obiek­
ty w pobliżu Tyru, w tym szosę
między miejscowościami Sara-
fand i Szabriha. Palestyńska A-

gencja Informacyjna WAFA po­
daj e, że w wyniku tych ostrze­
liwań. ranni zostali pasażerowie
dwóch samochodów.

Agencje prasowe przypomina­
ją, że Izrael w podobny sposób
atakował obiekty w Libanie po­
łudniowym 20 lipca i 3 sierpnia
br.

PARYŻ (PAP). Z ostatnich do­
niesień agencji prasowych wyni­

ka, że Izrael dokonał w nocy <

wtorku na środę skoncentrowa­
nego ataku na Liban południo­
wy z udziałem okrętów wojen­
nych, lotnictwa i artylerii.

W środę rano nad całym rejtM
nem Libanu południowego prze­
leciały eskadry samolotów woj4
skowych Izraela. Ostrzeliwała j«
artyleria przeciwlotnicza zjedno­
czonych sił Palestyny i lewicy
libańskiej.

Do godz. 6.00 czasu lokalnego
ciężka artyleria izraelska i pra­
wicy libańskiej ostrzeliwała
wioski Malija, Raszidija i Ras
El Ain położone na południe od
Tyru. Wśród ludności cywilnej
są ofiary śmiertelne.

„Panny z Wilka"
na Festiwalu w Moskwie

MOSKWA (PAP). W środę na

XI Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmowym w Moskwie roz­
począł się konkursowy przegląd
filmów fabularnych. Zainaugu­
rowały go „Drogi gniewu” pro­
dukcji szwedzkiej, film irański
„Przeklęci niechaj będą ci, któ­
rzy płaczą”, „Parashuram” pro­
dukcji indyjskiej i meksykań-
ekiej „Rozdarty sztanadar”. Roz­
począł się również festiwalowy
przegląd filmów krótkometra-
żowych. Jako pierwszy pokaza­
no — poza konkursem — inte­
resujący film popularno-nauko­
wy „Przyszłość planety”, zreali­
zowany wspólnie przez wy­
twórnię radziecką i bułgarską
przy udziale Polski. '

Radzieccy. kinomani mieli te­
go dnia okazję spotkać się z.

filmem polskim. Prezentowane

poza konkursem „Panny z Wil­
ka” w reżyserii Andrzeja Waj­
dy wzbudziły ogromne zainte­
resowanie. Sala kina „Gospłan”
podczas czterech kolejnych pro­
jekcji wypełniona była po brze­
gi.

...taka była nazwa zadania nr

8 dla zastępów NAL. Wczoraj
gościli w naszej redakcji przed­
stawiciele tych zastępów, któ­

re wylosowały nagrody po wy­
konaniu tego zadania.

Na spotkanie przybyli; Mario-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed 35. rocznicą
Powstania

Słowackiego
(Inf. wł.) 29 sierpnia 1944

roku wybuchło na Słowacji
powstanie, o czym oznajmiła
światu- Wolna Rozgłośnia w

Bańskiej Bystrzycy. Przygo­
towaniami kierowała, i pow­
staniu przewodziła Komuni­
styczna Partia Słowacji z K.
Szmidke, G. Husakiem i L.
Nowomeskim na czele. Obję­
ło o.io terytorium ok. 20 tys.
km kw, zamieszkałe przez 1,7
min osób. To wystąpienie
zbrojne nie było dziełem sa­
mych tylko Słowaków. Wraz
z tysiącami słowackich par­
tyzantów i żołnierzy, wspie­
ranych przez ludność cywil­
ną, do walki stanęli obywa­
tele ZSRR, Czesi, którym u-

dało się przedostać z tzw.
Protektoratu Czech i Moraw,
Węgrzy, Polacy, Francuzi.

Wszechstronnej pomocy u-

dzielił Związek Radziecki
kierując na Słowację w okre­
sie poprzedzającym powsta­
nie organizatorów walki par­
tyzanckiej, zaopatrując w

sprzęt wojskowy.
Powstanie miało ogromne

znaczenie militarne (zniwe­
czyło hitlerowskie plany u-

tworzenia ze Słowacji przed­
pola obrony Niemiec, wiąza­
ło znaczne siły wroga) i poli­
tyczne. Na wyzwolonych te­
renach objęła władzę Słowac­
ka Rada" Narodowa i Rewo­
lucyjne Rady Narodowe, a

więc organy władzy ludowej.
Znaczenie Słowackiego Po­

wstania Narodowego dla
współczesnej Czechosłowacji,
osiągnięcia jakie dokonały się
na Słowacji były tematem

wczorajszej konferencji pra­
sowej w Konsulacie General­
nym Czechosłowackiej Repu­
blik; Socjalistycznej, w Ka­
towicach którą prowadził
konsul generalny Michał
Mały. (zg)

Wznowiono prace potowe
Czas na poplony • Minął termin gotowości

sprzętu do wykopków

Tam gdzie ziemia jest mokra kosa staje się niezastąpioną.
Fot. Otto Link

(Ińf. wł.) Wystarczył dzień

przerwy w opadach, a rolnicy
ponownie wyszli w pola. Ko­
szą zboże, głównie,, kosami i ko­
siarkami konnymi. Trwają też

podorywki, a duża wilgotność
gleby sprzyja w siewie po-
plonów. Niestety . wczoraj nie
mogły jeszcze rozpocząć prący
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

hm „w

Kamienica przy ul. Floriań­
skiej 14 początkiem swym sięga
jeszcze wieku XV. To prawda,
lata minionych epok odciskały
tu kolejno swe piętno (dobudo­
wy, przebudowy) — ale jako że
w niej ponoć mieścił się pierw­
szy krakowski hotel (najpierw
zwał się „Gościnnia”, potem „de
Russie” — od 1805 roku a więc
od chwili gdy zatrzymał się tu­

taj car Aleksander; nazwa „Pod
Różą” zaczęła funkcjonować do­
piero po Powstaniu. Stycznio­
wym) — postanowiono przywró­
cić kamienicy stan pier-wotny.
Tym bardziej, że ząb czasu nie
bardzo obniżył jej wartość za­
bytkową.

Kamienicę — zabytek- klasy I
— zaczęto restaurować w 1974
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na regatach „AdmiraTs Cup"

Największa tragedia
w dziejach żeglarstwa

Polskie jachty zdążają do brzegu
LONDYN (PAP). Silny sztorm

o niemal huraganowej sile prze­
szedł wczoraj wzdłuż południo­
wo-zachodnich wybrzeży bry­
tyjskich gdzie rozgrywano koń­
cówkę regat „Admirał’? Cup” —

nieoficjalnych żeglarskich mi­
strzostw świata w konkurencji
jachtów oceanicznych. Według
pierwszych, nie dość jasnych
jeszcze wiadomości 10 osób zgi­
nęło, a 7 uważa się za zaginio­
ne.

Helikoptery, okręty marynar­
ki wojennej i statki handlowe
wzięły na pokład z morza po­
nad 100 uczestników regat, z

których większość doznała kon­
tuzji bądź jest w stanie wy­
czerpania. Z 330 jachtów błocą­

cych udział w regatach — 25
zostało zatopionych lub poważ­
nie uszkodzonych.

Tragedia wydarzyła się pod­
czas wyścigu na trasie: wyspa
Wight do Fa-stnet Rock u wy­
brzeży Irlandii i z powrotem
do Plymouth. Wiatry o sztor­
mowej sile były, zapowiadane w

prognozach pogody kiedy żegla­
rze znajdowali się wczoraj bli­
sko mety wyścigu, ale zaciek­
łość żywiołu przeszła wszelkie
oczekiwania. Zaatakowana
przez wiatr i rzadko spotyka­
nej wielkości fale część żegla­
rzy zaczęła dawać sygnały wzy­
wania pomocy lub opuściła ja­
chty na tratwach ratunkowych.
Jeden z ratowników powiedział,

iż widział z helikoptera kilka­
dziesiąt dryfujących jachtów
bez załogi.

Organizatorzy nie mają nadal
wiadomości o ponad 100 jach­
tach, lecz wydaje się że duża z

nich większość jest bezpieczna
i znalazła schronienie gdzieś u

wybrzeży, a* po prostu wyłączy­
ła aparaty radiowe by nie za­
kłócać rozmowami sygnałów
wzywania pomocy. Jak podaje
agencja UPI dotychczasowe o-

fiary śmiertelne to żeglarze z

amerykańskiego jachtu „Ariad­
nę” i z jachtów brytyjskich.

Organizatorzy akcji ratowni­
czej zaapelowali do wszystkich
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Tatrach

znów słonecznie
Po kilku dniach „nieturysty­

cznej” pogody, wczoraj nad
Tatrami zaświeciło słońce. Na

Kasprowym Wierchu tempera­
tura w dzień podniosła się do
11 stopni, zniknął młody śnieg
(którego resztki pozostały jedy­
nie na szczytach i w północnych
żlebach). W przepełnionych os­
tatnio przez całą dobę schro­
niskach było, luźniej, gdyż tu­
ryści masowo wyszli w góry.
Temperaturę prawdziwego lata

. zanotowano w Zakopanem,
gdzie w południe termometr

wskazywał 21 stopni. Tak więc
wczasowicze, którzy nie prze­
straszyli się ostatniej tali chło­
dów w pełni mogą znowu ko­
rzystać z uroku tatrzańskiego
lata. (kaw)

Po przejściu przez Polskę fali
chłodu połączonej z opadami —

następuje stopniowa poprawa
pogody. W eałyni kraju obser­
wuje się już wzrost temperatu­
ry i zanik opadów.

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje w

dniach od 16 do 20 l>m. poprawę
pogody — z ochłodzeniem pod
koniec tego okresu.

SPORT » SPORT « SPORT • SPORT

Lech Poznań nowym liderem

Mistrz Polski przegrywa u siebie z ŁKS 0:3!

Wisła — Legia 2:3

Wygrana Cracovii, porażka Hutnika
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Gorlicki „AKT 79"

bogaty w pożyteczne
imprezy

Za kilka dni zakończy się
druga edycja Akademickich
Konfrontacji Twórczych
Gorlice 79.

Koła naukowe finalizują
już badania i przystępują do
wstępnych opracowań zleco­
nych im tematów. Dobiega
końca bogaty program kul­
tu ralno-.rozry wkowy. Odby­
wają się ostatnie dyskoteki,
występy zespołów i solistów
studenckich, prelekcje o te­
matyce jazzowej. Wkrótce
zamknie podwoje kawiarnia

jazzowa oraz klub „Jubi­
lat”, w którym studenci u-

milają czas najmilszym gor-
liczanom. Ostatnie programy
ńadaje przez uliczne mega­
fony uniwersyteckie studio
radiowe „Alma Radio”.

AKT zakończy wielki kon­
cert i bal pożegnalny, który
odbędzie się 18 bm.

W ramach AKT-u —

SZSP od 11 do 26 sierpnia
i 11 do 26 września prowa­
dzi na Snieżniey obóz szko­
leniowo-wypoczynkowy ro­
ku zerowego. Ną czterech
turnusach przebywać będzie
ponad 200 młodzieży, która
w nadchodzącym roku aka­
demickim rozpocznie studia.
Uczestnicy obozu zapoznają
się między innymi z historią
1 tradycjami UJ, z proble­
mami ruchu st i.idenckiego o-

raz ze strukturą i funkcjo­
nowaniem SZSP.

Posiedzenie
do Spraw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
środków higieny osobistej.
Stwierdzono, że w istniejącej
sytuacji rytmiczność dostaw, do­
trzymywanie ustalonych planów
asortymentowych i podnoszenie
jakości wyrobów — muszą być
traktowane przez producentów
jako żądanie pierwszorzędnej
wagi. W przypadku konfekcji
Większa musi być troska o prze­
strzeganie wymogów mody i u-

podobań nabywcy.
Wiele miejsca w dyskusji zaję­

ła problematyka rynku żywno­
ściowego, zwłaszcza zaopatrze­
nia ludności w dużych aglome­
racjach miejskich i ośrodkach

Prezydium Komitetu

Rynku Wewnętrznego
przemysłowych. Wskazano m. in.
na potrzebę należytego zagospo­
darowania dobrego w tym roku
urodzaju niektórych warzyw i
owoców. Przemysł owocowo-wa­
rzywny i hąndel mają obowiązek
zaspokojenia bieżących potrzeb
ludności, a jednocz.eśnie zgroma­
dzenia odpowiednich zapasów na

zimę. Poważna rola przypada w

tej mierze spółdzielczości . oraz

administracji i organizacjom
gospodarczym w gminach.

Pozytywnie oceniono wprowa­
dzane w handlu Innowacje,
wskazując na potrzebę rozsze­
rzania sieci sklepów ajencyj­
nych, s także dalszego zwięk­

szania uprawnień i odpowie­
dzialności kierowników dużych
placówek handlowych za zaopa­
trzenie i sprawną obsługą klien­
tów.

Premier Piotr Jaroszewicz
podkreśli! w swoim wystąpieniu
konieczność śmiałego nasilania
działań dla dalszego rozwoju
produkcji rynkowej i wykorzy­
stania wszelkich możliwości
zwiększ.enia dostaw towarów po­
szukiwanych przez nabywcę.

Prezes Rady Ministrów wska­
zał na potrzebę przyspieszenia
prac nad nowym systemem eko­
nomiczno-finansowym dla prze­
mysłu' drobnego.

60-lecie

I Powstania Śląskiego
Manifestacja
w Chorzowie

KATOWICE (PAP). W związ­
kuz60. rocznicą wybuchu
I Powstania Śląskiego, w Cho­
rzowie przed Pomnikiem Pow­
stańca Śląskiego odbyła się 15
bm. uroczysta manifestacja spo­
łeczeństwa tego miasta połączo­
na z apelem poległych.

Mieszkańcy Chorzowa, dawnej
„Królewskiej Huty” wnieśli po-
ważny udział w walkach o po­
wrót Śląska do Macierzy.

• 16 bm. odbędzie się przed
Pomnikiem Powstańców Ślą­
skich w Katowicach uroczysty
apel powstańczy — centralna

impreza obchodów 60-lecia I Po­
wstania Śląskiego.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT »SPORT

echiMhczeletabe
Zgodnie z naszymi przewidywaniami znowu

nastąpiła zmiana na pozycji lidera w eks­
traklasie. ZAGŁĘBIE nie sprostało WIDZE­

WOWI w Łodzi, potknięcie sosnowiczan wyko­
rzystał poznański Lech, który pokonał u siebie
Odrę i dość nieoczekiwanie znalazł się na I miej­
scu w tabeli.

Bardzo dobrze poczyna sobie SLĄSK proica-
dzony przez trenera Lenczyka, choć gra w osła­
bionym składzie (m. in. bez najlepszego swego
obrońcy Zmudy) pokonał bardzo dobrze spisu­
jącego się do tej pory Górnika i to w dodatku
na jego boisku'. Nagrodą za zwycięstwo jest fo­
tel wicelidera z tą samą ilością punktów, co Lech.

W czołówce zameldował się ŁKS, już przed
kilkunastu dniami w Krakowie zasygnalizował
duże możliwości, teraz wygrał gładko w Cho­
rzowie Z RUCHEM 3:0. Nie nastąpiło więc prze-

budzenie mistrza Polski jak to obiecywał trener

Jezierski. Ruch nadal „czerwoną latarnią” tabe­
li! Ot jeszcze jeden dowód jak nasza liga jest
nierówna. Ruch gra przecież w tym samym ze­
stawieniu co w minionym sezonie (a nawet został
wzmocniony utalentowanym juniorem Bunco-
lem z Piasta — ciekawe jak działacze Śląscy
ominęli przepis przewodniczącego GKKFiS o za­
kazie zmiany barw klubowych ?!).

WISŁA po porażce z LEGIĄ znalazła się aż
na 12 miejscu. Nie da się wygrać meczu bez
petimej obrony. Legia mile rozczarowała w

Krakowie, zagrała nareszcie (a ma przecież wie­
lu dobrych piłkarzy) z rozmachem i ofensyw­
nie.

W lidze mamy teraz przerwę 10-dniową, którą
wypełnią towarzyskie mecze naszej pierwszej
reprezentacji i drużyny olimpijskiej. (ANS)

Posiedzenie trybunału
ludowego w Phnom Penh

Prowokacje na granicy
wietnamsko-chińskiej

Po^ meczu porażka

Współpraca Krakowa

i Norymberg!
Prezydent m. Krakowa

Edward Barszcz przyjął
wczoraj szefa Urzędu Prasy i

Informacji Norymberg! Nor­
berta Nendeckar*. Rozmowa

dotyczyła realizacji porozu­
mienia o współpracy Krako­
wa i Norymberg). Porozumie­
nie to zostanie zatwierdzone
w toku wizyty jaką od 1 do
3 września złoży w Krakowie
nadburmistrz Norymbergl
Andreas^Ursebleehter.

PHNOM PENH (PAP). W Sto­
licy Kampuczańskiej Republiki
Ludowej, Phnom Penh, rozpo­
częło się 15 bm. posiedzenie
trybunału ludowego, który roz­
patrzy zbrodnie popełnione na

narodzie kampuczańskim przez
obalony reżim Pol Pota-Ienga
Sary. Jak podała Kampuczań-
ska Agencja Prasowa' SPK, w

pierwszym dniu posiedzenia try­
bunału przedstawiono liczne do­
wody przestępstw obalonej kli­
ki, uzyskane w toku śledztwa.

Dokumenty te dowodzą, że

grupa Pol Pota dążyła do fizy­
cznej likwidacji całej inteligen­
cji, fachowej kadry oraz wszyst­
kich tych, którzy przeciwsta­
wiali się jej polityce. Z tych
powodów organizowano systema­
tyczną eksterminację ludności;
na skutek ludobójczych akcji
śmierć poniosło około 3 min o-

bywąteli Kampuczy.
Materiał dowodowy w pełni

potwierdza, że reżim Pol Pota-

Tenga Sary zadał poważne stra­

ty gospodarce i kulturze naro­
dowej. Siłą przesiedlano lud­
ność miejską do rejonów wiej­
skich, a chłopów — z miejsc za­
mieszkania do jak najodleglej­
szych prowincji. Było to zwią­
zane" z polityką przemieszania
wszystkich warstw społecznych
Kambodży w celu zlikwidowa­
nia możliwości stawianie oporu
przez naród.

W przedstawionych dokumen­
tach znajdują się również do­
wody poparcia, jakiego Pol Po­
towi udzielały Chiny. Wiele ma­
teriałów dotyczy obecności chiń­
skich doradców w Kampuczy, a

także dostaw chińskiej broni.

W posiedzeniu, które trwać
będzie 5 dni, biorą udział ob­
serwatorzy zagraniczni, w tym
przedstawiciele Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża, Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia Pra­
wników Demokratów oraz Or­
ganizacji Solidarności z Naro­
dami Azji i Afryki.

HANOI (PAP). Wietnamska

Agencja Informacyjna VNA po­
dała, że na granicy między
SRW a Chinami nadal dochodzi
do zbrojnych prowokacji orga­
nizowanych przez stronę chiń­
ską. Na przełomie ubiegłego i

bieżącego miesiąca zanotowano

przypadki systematycznego
przekraczania granicy i napa­
dania przez żołnierzy chińskich
na żołnierzy wietnamskich

wojsk ochrony pogranicza w

prowincji Ha Tuyen.
W prowincji Quang Ninh

wietnamska straż graniczna zo­

stała ostrzelana przez żołnierzy
chińskich w dniach 18, 20 i 28
ub. m. oraz 1 hm.

W ostatnim tygodniu ub. m.

w niektórych miejscowościach
prowincji Ha Tuyen i Hoang
Lien Son, gdzie zamieszkuje
wiele mniejszości narodowych,
stwierdzono obecność chińskich
szpiegów i dywersantów, którzy
rozpuszczali pogłoski o groźbie
kolejnej wojny między Chinami
a Wietnamem i usiłowali nakło­
nić miejscową ludność do ucie­
czki z Wietnamu do Chin.

Katastrofa radzieckich samolotów
MOSKWA (PAP). Według in­

formacji uzyskanej przez agen­
cję TASS w Ministerstwie Lot­
nictwa Cywilnego ZSRR, 11

sierpnia hr. doszło do katastro­
fy pasażerskiego samolotu, le­
cącego z Taszkientu do Mińska
i samolotu pasażerskiego, od­

bywającego lot na trasie Czela­
bińsk — Kiszyniów. Pasażerowie
i załogi samolotów ponieśli
śmierć. Wśród ofiar katastrofy
znalazła się drużyna piłkarska
„Pachtakor”.

Przyczynę’ katastrofy lotniczej
bada specjalna komisja.
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aa USA dostawcą
broni do Egiptu

łłM „Po-d Różą"

Znowu na stadionie przy ul. Reymonta zobaczyliśmy wczoraj,
szybki, widowiskowy i emocjonujący mecz. Ale tym razem ki­
bice „Białej Gwiazdy” musieli przeżyć gorycz porażki, wiślacy
przegrali z -warszawską Legią 2:3 (1:2).

Z dalekopisu
ROZMOWY

ftert Prezydent' Rnmnnti
Ntcelae Ceausescu przeby­
wający z wizytą oficjalną w

Damaszku przeprowadził
rozmowy z prezydentem Sy­
rii Hafezem Asadetn. Obaj
politycy dali wyraz radowo-
lenln z dobrego rozwoju sto­
sunków między obu kraja­
mi i podkreślili wolę ich po­
głębienia zwłaszcza w dzie­
dzinie współpracy gospodar­
czej.

NOMINACJA
Dekretem prezydium

Wielkiego Churału Ludowe­
go MRL I sekretarzowi KC
MPLR, przewodniczącemu
prezydium Wielkiego Chura­
łu Ludowego MRL, prze­
wodniczącemu Rady Obrony
MRL, Jumdżagijnowi Ceden-
bałowi, przyznano tytuł
marszałka Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

e

NOWY JORK (PAP). W Kai­
rze zakończyły się kilkudniowe
rozmowy wojskowe . USA i
Egiptu. Osiągnięto porozumienie
w sprawie znacznych dostaw
broni amerykańskiej dla Egip­
tu — wartości 1,5 mld dolarów
w ciągu najbliższych 3 lat. Jak
wynika z wypowiedzi egipskie­
go ministra obrony gen. Kama-
la Hasana Ali, Stany. Zjednoczo­
ne nie będą w przyszłości
utrudniać eksportu sprzętu woj­
skowego dla Egiptu. Otwarto
przed nami ■amerykański arse­

nał wojskowy — podkreślił mi­
nister.

Egipt ma otrzymać m. in. 35
myśliwców bombardujących ty­
pu phantom, rakiety przeciw­
lotnicze ziemia-powietrze typu
hawk, i kilka okrętów wojen­
nych.

Pierwszą partię myśliwców
Stany Zjednoczone dostarczą
Egiptowi jeszcze w tym roku.

Porozumienie zapoczątkowało
współpracę wojskową USA i

Egiptu.

Wznowiono prace połowę

Uwaga, Czytelnicy 1

Dziś, w erwartek, radca
prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 199-65 w

godz. od 15 do 16, a osobiście
od 16 do 17 w lokalu Dzia­
łu Łączności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 21, II p. (nad Teatrem

Kameralnym).
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

młocarnie ustawione na wspól­
nych klepiskach.. Na polach jest
dużo zboża ustawionego w ko­
py, które muszą najpierw o-

beschnąć, aby można było js
młócić.

Dzień wczorajszy był dniem
gotowości maszyn mających
pracować przy wykopkach.

— Na 97 kombajnów ziemnia­
czanych do sprawdzenia 1 uru­
chomienia zostało zaledwie kil­
ka, a np. wczoraj mechanicy
POM Kryspinów kończyli osta­
tni przegląd kombajnu w gospo­
darstwie rolnym KOPR w Kar-
niowicach, mówi dyrektor Zje­

dnoczenia Technicznej Obsługi
Rolnictwa w Krakowie Stefan
Blitck. W rejonie naszego dzia­
łania w województwie krakow­
skim, nowosądeckim oraz tar­
nowskim w Spółdzielniach Kó­
łek Rolniczych dokonano już
przeglądu kombajnów buracza­
nych. "W dyspozycji SKR-ów w

3. województwach znajduje się
ponad 850 kopaczek elewatoro­
wych, jest to jednak ilość nie

wystarczająca, aby decydowała
o wykopkach. Większość prac
przy zbiorze ziemniaków przy-
padnie na kopaczki gwiaździste,
będące własnością rolników in­
dywidualnych.

(cm)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

roku. Prace rewaloryzacyjne,
remontowe dobiegają już końca.
Właściwie pracowników PRZ
można spotkać jedynie na pod­
wórzu, gdzie trwa rozbiórka
stacji trafo. W tym miejscu sta­
nie estetyczny, stylizowany... po­
jemnik na śmieci pod dachem,
zamykany (drzwi ozdobne w o-

kucia). Jak nas poinformował
z-ca kier, budowy Antoni Try-
bała, do końca września zostaną
tu wykonane także kamienne ła­
wy, taras, kwietniki. Ułoży się
na przejściach wapienną kostkę.
Termin ten, aczkolwiek przyję­
ty za ostateczny, może ulec pe­
wnemu przesunięciu ponieważ
konserwator chwilowo wstrzy­
mał prące — od strony liceum
zachował się jeszcze gotycki mur

i rzecz w tym, aby go nie wy­
burzać a właśnie zabezpieczyć.

Obiekt oddawany jest użytko­

Bilans ofiar

w Morvi
DELHI, GENEWA (PAP). W

środę znaleziono w Morvi i

okolicznych wioskach zwłoki
dalszych 151 ofiar przerwania
zapory na rzece Machhu. Tak

c

wnikowi sukcesywnie. Do obo­
wiązku PRZ należy jeszcze wy­
posażyć go częściowo w meble

(szafy wnękowe, osłony grzejni­
kowe, meble do salonu fryzjer­
skiego, kawiarni i recepcji) —

te jednak jakoś nie nadchodzą
od wykonawcy, Spółdzielni Rze­
miosł Artystycznych w Kalwa­
rii.

Całościowym zagospodarowa­
niem obiektu, o pow. użytko­
wej 2 709 m kw.; zajmie się
„Wawei-Tourist”. Przypomnij -

rny tylko: w 35 pokojach będzie
mogło mieszkać 98 osób. Do dy­
spozycji gości przekaże się 4

apartamenty — reszta to pokoje
2- i 3-osobowe.

Piwnice hotelu „Pod Różą”
zajmie 6 sal wystawowych. Na

parterze: sala ekspozycyjna,
fryzjer, recepcja, bar kawowy,
bufet, przechowalnia bagażu.

(tb)

więc łączna liczba znalezionych
zwłok wynosi 651.

Według danych Międzynaro­
dowego Komitetu Czerwonego
Krzyża, z powodu katastrofy
ucierpiało 150 tysięcy osób.
Oprócz Morvi woda zalała 17

okolicznych wiosek, do których
wciąż nie ma dostępu.

Gospodarze wystąpili w eks­
perymentalnym zestawieniu w

obronie (zabrakło Płaszewskie-
go, Budki, Skrobowskiego), tre­
ner Franczak zmuszony był de­
sygnować do tej formacji Kru­
pińskiego, zdecydował się też
na Gazdę, który spełniał rolę
ostatniego obrońcy.

Legioniści, zdając sobie spra­
wę . z osłabienia defensywy
Wisły — postawili tym razem

na atak, mądrze rozgrywali pił­
kę w strefie środkowej, by po­
tem długim podaniem wysłać w

bój szybkich napastników
Adamczyka, Barana i Kustę.
Obrona gospodarzy raz po raz

popełniała błędy w kryciu,
Gazda kilkakrotnie przegrał po­
jedynki biegowe z napastnika­
mi Legii i gdyby nie dobra po­
stawa Holochera w bramce (u-
ratował wybiegami co najmniej
2 bramki) legioniści mogli po
przerwie zapewnić sobie zdecy­
dowane zwycięstwo.

Warszawiacy popełnili jednak
stary błąd, niepotrzebnie gdzieś
od 65 min. cofnęli się do defen­
sywy. Wiślacy, którzy po stra­
cie trzeciej bramki wydawali
się być zupełnie załamani —

strzelili z karnego kontaktową
bramkę i zaczęły się wielkie

emocje. Gospodarze atakowali
teraz z kolosalną ambicją i
furią, na polu karnym mnożyły
się gorące sytuacje, trzeba jed­
nak obiektywnie powiedzieć, że
obrona gości i bramkarz Sobies­
ki spisywali się bez zarzutu.

Kilkakrotnie wiślacy byli o

włos od wyrównania, szanse na

poprawienie wyniku mieli także
goście, najbardziej aktywny na­
pastnik gości Adamczyk w koń­
cówce przegrał pojedynek jeden
na jeden z Holocherem.

Mam pretensje do Wisły, że

zdając sobie sprawę z osłabie­
nia własnej defensywy — nie
atakowała bardziej odważnie od
pierwszych minut. A jeśli już
gospodarze byli w natarciu to

zbyt często grali środkiem, a

stanowczo za mało skrzydłami.
Pod tym względem legioniści
lepiej budowali swoje 'akcje,
choć mieli ułatwione zadanie z

uwagi na kłopoty personalne
wlślaków.

W sumie był to jednak raale-
nie emocjonujący mecz, w któ­
rym nie brakło dramatycznych
spięć podbramkowych, soczy­
stych strzałów, parad bramka­
rzy. Było to dobre widowisko,
szkoda tylko że punkty poje­
chały do Warszawy.

Jak padły bramki? W 12 min.
Gazda włączył się do akcji
ofensywnej, otrzymał dobre po­
danie od Iwana i płaskim
strzałem z 13 m pokonał Sobies­
kiego. Na wyrównanie czekaliś-’

my niespełna 60 sek. — dobrą
akcja Adamczyka, podanie do
Topolskiego, mocny strzał z na­
rożnika pola karnego i było 1:1.
W 36 min. szybka akcja Ma­
jewski — Baran i ten z bliska"
strzela bramkę. W 47 min.

Adamczyk (po popisowym poda­
niu Kusty) ograł Gazdę i nie­
mal wjechał z piłką do siatki. W

.62 min. sędzia dopatrzył się faulu
na Kmieciku w polu karnym,
jedenastkę pewnie wyegzekwo­
wał poszkodowany. Bramek
więcej nie było, choć sytuacji
było bez liku. Sędziował Ogo-
rzewski — słabo, swoimi orze-"
czeniami krzywdził Wisłę i Le­
gię. Pokazał żółtą kartę Bara>
nowi, a należała się ona wcześ­
niej co najmniej jeszcze 2 in­
nym piłkarzom.

WISŁA: Holocher —• SzymaJ
nowski, Gazda, Motyka, Krupiń­
ski — Lipka, Kapka, Nawałk*
— Wróbel, Kmiecik, Iwan.

LEGIA: Sobieski — Topolski;
Cypka, Janas, Sobczyński — Tu-
miński, Łasoń, Majewski —■
Baran, Adamczyk, Kusto (od 88
min. Sikorski).

Widzów ok. 25 tys. (ANS)

Zwycięstwo w 87 minucie
Na ciężką próbę wystawieni

zostali wczoraj kibice Cracovii,
ich pupile dopiero w samej koń­
cówce na 3 min. przed końcem
meczu — zapewnili sobie zwy­
cięstwo nad GKS Tychy 2:1
(1:0). A już do przerwy gospo­
darze mogli prowadzić co naj­
mniej 2—3 bramkami. Cracovia
rozpoczęła mecz z wielkim im­
petem, w ciągu pierwszych kil­
kunastu minut wypracowała 5
świetnych sytuacji zmarnowa­
nych Jednak przez napastników.
Sprawiedliwości stało się jednak
zadość i w 15 min. Konieczny
przy dość biernej postawie o-

brońcy Raska strzałem z 14 m

zaskoczył bramkarza Kloka.
Po tej bramce tempo gry spa-

dło, gra się wyrównała, ale je­
szcze raz do przerwy miała Cra-
covia wymarzoną okazję. W 43
min. Kłok odbił przed siebie
strzał Wojtowicza i Bujak z 3
m przeniósł nad poprzeczką!

Druga połowa jest mniej cie­
kawa, Craeovla niepotrzebnie
gra na utrzymanie jednobram-
kowej przewagi, w 61 min. tre-

ner gości wprowadza do gry
dwóch nowych graczy, Tychy są
teraz częściej w ataku, choć go­
spodarze z kontr też mają kilka
dobrych pozycji. W 80 min, błąd
obrony gospodarzy i Sztuka wy­
równuje na 1:1. Konsternacja na

widowni. Cracovia zrywa się do
ataku, W 87 min. Bujak jest
faulowany w obrębie pola kar­
nego (działo się to pół metra od
bocznej linii) i sędzia bez waha­
nia dyktuje karnego. Celny
strzał Wojtowicza i Craeovla
zdobywa 2 punkty, na które w

pełni zasłużyła. Gospodarze po­
kazali jednak nierówną formę,
mięli obok b. dobrych, również
słabe momenty. , Zapomnieli o

tym, że w piłce nie popłaca gra
na 1:0. Na szczęście tym razem

wszystko dobrze się skończyło...
CRACOVIA: Szczerba — Woj­

towicz, Bielewicz, Turecki, Sur­
ma — Niemiec, Liszka (od 79
min. Nenko), Dybciak — Grze­
siak (od 74 min. Gacek), Konie­
czny, Bujak. Sędziował Ordyński
z Kielc. Widzów ok. 10 tys. Żół­
ta kartka Kubica. (ANS)

POGpDA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Falska jest w zasię­
gu rozległego klina, wyżowe­
go związanego z wyżem. z

centrum nad Morzem Kar­
skim.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie małe i umiar­
kowane, nocą bezchmurnie,
rano lokalne mgły. Tempera­
tura maksymalna w dzień do
30 stopni, minimalna w no­
cy około 16 stopni. W'iatr
słaby, zmienny przyjmujący
stopniowo kierunek południo­
wy. W Tatrach temperatura
od16stopniwdzieńdoWw
nocy. Wiatr umiarkowany i
dość silnv południowy.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Od zachodu
wzrost zachmurzenia- i liczne
burze. Temperatura bez wię­
kszych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O CrODZ. 14-TEJ:

Świnoujście 23, Szczecin 28,
Koszalin 26, Łeba 26, Gdańsk
25, Olsztyn 25. Suwałki 25,
Białystok 24, Warszawa. 25,
Poznań 26. Wrocław 27, Zie­
lona . Gera 28, Śnieżka 17,
Kłodzko 25, Opole 26, Raci­
bórz 25, Bielsko 24, Katowi­
ce 25, Częstochowa 25, Kielce
25, Kraków 25, Zakopane 20,
Nowy Sącz 23, Hala Gąsieni­
cowa 15, Tarnów 21, Rzeszów
23. Przemyśl 23. Lesko 22.

BIOMET INFORMUJE: W
godzinach południowych- o-

bjawy zmęczenia i obniżonej
sprawności działania. Warun­
ki drogowe dobre, widzial­
ność rano miejscami ograni­
czona.

s

a
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„Chłodnik dla żniwiarzy
“

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

la Wańczyk — („Zdobywcy
Szczytów” z Tymbarku), Leo­
kadią Jabłońska — („Borowiki”
Z Męciny), Andrzej Gołąb —

(„Turyści” ze Zmiąeej), Marek

Rnsnarcsyk — („Tropiciele” z

Kamienicy), Krystyna Adamiec
— („Wędrownicy” z Piekar), Ce­
cylia Profic — („Grzybki” z

Sułkowic), Ewa Sierant —

(„Krasnale" z Ochojna Dolne­
go), Elżbieta Grońska — („Nieza­
pominajki” z Chorowię), Woj­

ciech Garno! — („Zające” z No­
wego Brzeska), Bogumiła Przy-
byłko — („Wędrowcy" z Lipni­
cy Murowanej), Katarzyna Ślę­
zak — („Białe Mewy" ze Zbyli-
towskiej Góry), Urszula Kołczak
— („Wesołe Słoneczka” z Dębi­
cy), Bożeną Loraj — („Polne
Kwiaty” z Biskupic).

Nasi goście zwiedzili redakcję,
uwiecznili swoją wizytę na pa­
miątkowym zdjęciu, a następnie
otrzymali nagrody w postaci
kompletów do kometek.

(km)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 sierpnia 1979 r,
zmarł w Tarnowie

inż. Leon MICHALCZYK
geodeta

członek Zarządu Tarnowskiego Towarzystwa Przyjaciół*
Węgier w Tarnowie.

W Zmarłym utraciliśmy długoletniego, aktywnego dzia­
łacza naszego Towarzystwa, prawego człowieka 1 serdecz­
nego Kolegę.

Jego Zonie 1 Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

TARNOWSKIE TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ
WĘGIER W TARNOWIE

Znowu 0:3 Hutnika

Górnik Z. — Śląsk WrocłaW
9:1 (0:0). Bramka 65 min. Sybis.

Lech — Odra 1:0 (0:0). Bram-
ka 60 min. Skurczyński.

GKS Kat. — 1Stal M. 2:2 (1:2).
Bramki dla GKS —• Fajt 21 i 50
min. z karnego, dla Stali: Buda
14 min. Lato w 31 min.

Widzew — Zagłębie 1:0 (0:0).
Bramka w 67 min. Możejko.

Ruch — ŁKS 0:3 (0:1). Bram-
ki 41 min. Ostalczyk, 76 min.
Nowak i 86 min. Terlecki.

Poloni* — Arka, 0:2 (0:2).
Bramki Dybicz 7 min., Kurzepa
18 min.

1. Lech 8:2 8—S
2. Śląsk 8:2 5—1
3. Zagłębie 6:4 11—7
4. Legia 6:4 6-6
5. ŁKS 5:5 7—3
6. Arka 5:5 7-6
7. Katowice 5:5 7-6
8. Odra 5:5 4-4
9. Górnik 5:5 7—8

10. Widzew 5:5 6—7
11. Szombierki 5:3 5-6
12. Wisła 4:6 B—7
13. Stal 4:6 3—4
14. Zawisza 3:5 4—8
15. Polonia 2:8 3—8
16. Ruch 2:8 1—7

Największa tragedia
w dziejach żeglarstwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pilotów marynarki wojennej,
będących na urlopach w pobli­
żu Plymouth, by wzięli ochot­
niczo udział w’ akcji i zmienili
załogi wyczerpane trwającymi
bez przerwy lotami nad mo­
rzem.

Cztery statki brytyjskiej ma­
rynarki wojennej, holenderski

niszczyciel i duża flota statków

handlowych z różnych krajów
sprawdza czy nie ma oznak ży­
cia na kilkudziesięciu trątwach
ratunkowych, których obecność

sygnalizowały helikoptery i sa­
moloty wojskowe.

Zaciekłość huraganu zasko­
czyła nawet najbardziej do­
świadczonych żeglarzy, bo prze­
cież w regatach „AdmiraUs
Cup” bierze udział doborowa
stawka. Część żeglarzy infor­
mowała, że ich jachty zostały
kilka razy przewrócone przez
fale wielkości 2-piętrowych do­
mów. „Dwukrotnie żeglowałem

dookoła świata, natomiast tu

była chyba najgorsza pogoda
jaką kiedykolwiek widziałem”
—• powiedział Brytyjczyk Rob
James.

Mimo tragedii, nie odwołano
wyścigu. Jego zwycięzcą został
jacht „Cóndor” (Bermudy), któ­
ry dzięki huraganowemu wia­
trowi pokonał trasę w rekordo­
wym czasie 71 godzin 30 minut.

Poprzedni rekord tej 1.100 ki­
lometrowej trasy wynosił 79 go­
dzin 13 minut.

Jak wynika z Informacji
przekazanej przez polską ekipę
towarzyszącą naszym jachtom
w regatach „Admiral’s Cup”,
wszystkie polskie jachty konty­
nuują udział w wyścigu Fas-
tnet. Żarów „Cetus” (dowo­
dzony) przez kpt. Jerzego Siu­
dego, „Hadar” (kpt. Zygfryd
Perlicki) jak i „Nauticus” (ko­
mandor Jerzy Siwiec) zostały
spostrzeżone w okolicach Ply­
mouth.

Tow. DANUCIE

PASTERNAK
Komitetu

PZPR
Krako-
wyrazy

Sekretarzowi
Dzielnicowego
Śródmieście w

wie, składamy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci MĘŻA.
Egzekutywa

Kolejowa
Komitetu

Zakładowego
PZPR,

Prezydium
PDOKP, Zarząd

Oddziału ZG ZZK
w Krakowie

Nie wiedzie się piłkarzom Hu­
tnika w II lidze. W 3 meczach
nie zdobyli ani jednego punktu,
nie strzelili choćby jednej bram­
ki. Wczoraj krakowianie prze­
grali zdęcydowanie mecz wyjaz­
dowy z innym beniaminkiem
GKS Jastrzębie, znowu 0:3 (0:1).

Hutnicy popełniali te same

błędy co w poprzednich spotka­
niach z Motorem i Cracovią.
Trzymali się jeszcze jako tako
do stanu 0:0, ale kiedy w 43 min.
Błachut strzelił dla gospodarzy

pierwszego gola, goście załamali
się, zaczęli starym zwyczajem
popełniać seryjne błędy w de­
fensywie. Wykorzystali je
skwapliwie gospodarze i jesafcze
2-krotnie Błachut w 52 j 73 mi­
nucie wpisał się na listę strzel­
ców.

HUTNIK: Urbańczyk, Wojta­
szek, Glanowski, Więcek, Gla-

dysek (60 min. Mikos), Pawli­
kowski (60 min. Tyrka), Walan-
kiewicz, Stokłosa, Karaś, Przy-
byłowski, Wrona.

Tow. DANUCIE

PASTERNAK
Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR
Kraków — Śródmieście,
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci MĘŻA.
Dyrekcja, Komitet

Zakładowy PZPR
Zarząd Koła

ZSMP i załoga
Przedsiębiorstwa
Projektowani*
i Wyposażania

Odlewni
„Prodlew”

Oddział Kraków

W' dniu 13 sierpnia 1979 r., zmarł w Lublinie, pełniąc
obowiązki służbowe

dh hm. Adam DZIĘDZIEL
instruktor Związku Harcerstwa Polskiego od 1947 roku,
członek władz Hufca im. gen. J. Bema Tarnów-Miasto,
długoletni drużynowy 17 Drużyny Harcerskiej Służby
Polsce Socjalistycznej im. Stefana Kasprzaka w IV Li­
ceum Ogólnokształcącym w Tarnowie, odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi, Krzyżem „Za zasługi dla ZHP”, Brą­
zowym Odznaczeniem im. Janka Krasickiego, medalem

„Zasłużony dla M. Tarnowa”.
W Zmarłym tracimy wiernego przyjaciela młodzieży,

wychowawcę wielu harcerskich pokoleń.
KOMENDA CHORĄGWI ZHP im. gen. J. BEMA

W TARNOWIE

W blasku kanadyjskiego
złota

Wieloletni mistrzowie kraju,
medaliści mistrzostw Europy i
świata, najlepsi kajakarze gór­
scy Polski wczoraj byli podej­
mowani przez władze politycz­
no-administracyjne woj. nowo­
sądeckiego. Honory gospodarzy
pełnili: sekretarz KW PZPR
E. Szałańska, wojewoda L. Ba-
fia, przewodn. WK FJN K. Wę-
glarski. Bohaterami spotkania
byli: Jerzy Jeż, Jan Frączek,
Jacek Kasprzycki, Zbigniew
Czaja — złoci medaliści ostat­
nich MŚ w Kanadzie, Kazi­
mierz Gawlikowski — piąty w

Kanadzie, Kunegunda Olcha-
wa — 7 -tna mistrzyni kraju, a

także trener Jerzy Scheuer.

Złotymi odznakami „Za zasłu­
gi dla województwa nowosą­
deckiego” udekorowani zostali:
J. Scheuer, J. Jeż, J. Frączek,
srebrnymi — Zb. Czaja i J. Ka­
sprzycki. Tytuł „Mistrza spor­
tu” nadany przez GKKFiS o-

trzymała K. Olchawa.
(k-b)

EXPRESS LOTEK

5, 12, 25, 26, 38.

MAŁY LOTEK

I los.: 3, 24, 25. 26, 35.
II los.: 5, 10, 23, 26, 27.

Końc. band.: 2083.

VI pozycja Peciaka

Czwąrtą konkurencją Mr' w

pięcioboju było pływanie.
grał Nieman (USA) 1296 P..t

przed Paceltem 1296 pkt i Chri-
stensenem (Szwecja) 1268 pkt.
Drużynowo: 1. USA — 3668 pkt,
2. Polska — 3640.

Klasyfikacja indywidualna po
4 konkurencjach: 1. Nieman
(USA) — 4441 pkt; 2. Bułgakow
(ZSRR) — 4280; 3. Masala (Wło­
chy) — 4267; 4. Horvath (Wę­
gry) — 4238; 5. Maracsko (Wę­
gry) — 4219, 6. Peciak (Polska)
— 4194.

Klasyfikacja drużynowa: 1.
Węgry — 12583; 2. USA —

12526; 3. RFN — 12435; 4. ZSRR
— 12321; 8. Polska — 11801.

W kilku wierszach

© W turnieju o Puchar
„Wurmbergu" w RFN Polacy
poknali Duesseldorfer EG 3:2
(2:0, 0:1, 1:1). I miejsce zapew­
nili już sobie hokeiści CSKA.

© Międzynarodowe mistrzo­
stwa Kanady w Toronto: Kodes
(CSRS) — Amaya (USA) 0:6, 7:5,
6:0, Lendl (CSRS) — Riessen
(USA) 7:5, 6:1, Borg — Manson
(USA) 6:2, 6:4.

9 Światowa czołówka żużlow­
ców startowała ostatnio w

szwedzkiej miejscowości -Nor-

koeping. Wygrał mistrz świata
Olsen (Dania), który w dodat­
kowym biegu pokonał Brytyj­
czyka Lee.

Stilon — Małapanew 0:1 (0:1).
Piast — ROW 0:0, Stal Stocz-
nia — Stoczniowiec 1:0 (0:0),
Górnik Wałb. — Lechia 2:0
(1:0), Bałtyk — Zagłębie Wałb.
3:1 (1:1). Odra Wr. — Pogoń
2:0 (1:0),-Chemik — Olimpia 0:0,
Moto Jelcz — Włókniarz Pab.
4:1 (2:0).

1. Górnik Włb. 6:0 5—0
2. Bałtyk 5:1 6—2
3. Stal Stocznia 5:1 5—2
4. Zagłębie Włb. 4:2 5-4
5. Pogoń 4:2 4—3
6. Stilon 4:2 2—1

Moto Jelcz 3S 5—3

Olimpia 3:3 2—2
9. Lechia 3:3 2-3

10. Małapanew 3:3 2—3
11. Odra Wr. 2:4 3-4
12. Piast 2:4 1—2
13. ROW' . 2:4 2-4
14. Chemik 1:5 1-4
15. Włókniarz 1:5 2—6
16. Stoczniowiec 0:6 0—4

Cracovia — GKS Tychy 2:1
(1:0), Stal St. Wola — Sta r 1:0
(6:0), Broń — Raków 4:1 (2:0),
Polonez — Ursus 2:2 (0:1), Re-
sovia — Gwardia W-wa 0:2 (0:1),
Concordia — Radomiak 3:0 (1:0),
Avia — Motor Lublin 1:4 (1:2),
GKS Jastrzębie — Hutnik 3:0
(1:0).

1. Gwardia 6:0 8—0
2. Broń 6:0 9-3
3. Motor 6:0 8—2
4. Cracovia 4:2 5—2
5. Ursus 4:2 7—6
6. Stal St. Wola 4:2 3—2
7. Jastrzębie 3:3 4—2
8. Concordia 3:3 5—6
9.'Radomiak 3:3 3—5

10. Polonez 2:4 3—4
11. Resovia 2:4 5—7
12. Tychy 2:4 3—5
13. Raków 2:4 4—7
14. Star 1:5 3—S
15. Avia 0:6 3—9
16. Hutnik > 0:6 0—8
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635 tysięcy begonii

BRUKSELA (PAP). Z oka­
zji obchodów tysiąclecia
Brukseli 130 ogrodników uło­
żyło w nocy z poniedziałku
na wtorek na bruku bruksel­
skiego Grandę Place wspa­
niały dywan kwietny z sze­
ściuset trzydziestu pięciu ty­
sięcy begonii. Ma on 63 me­
try długości i 24 szerokości.
Przedstawia patrona Bruk­
seli, świętego Michała powa­
lającego smoka.

Zderzenie tankowca

z holownikami

NOWY JORK (PAP). W

pobliżu Nowego Orleanu na

Missisipi wypełniony pali­
wem tankowiec „Meadow-
brook” (długości 200 metrów)
zderzył się z 2 holownikami,
płynącymi tą rzeką. Byak
bliższych szczegółów wypad­
ku. Statki zostały uszkodzo­
ne. Jak wynika z pierwszych
doniesień z tankowca wycie­
ka oczyszczany w znacznym
stopniu kcrosen, paliwo do
silników odrzutowych. Za­
alarmowano wodociągi miej­
skie, by nie czerpały wody z

rzeki do zbiorników. Istnie­
je również groźba pożaru
choć kerosen jest mniej ła­
twopalny niż benzyna.

Pieczarka olbrzym
RZESZÓW (PAP). W Polsce

południowo-wschodniej, po o-

statnich ociepleniach i opa­
dach deszczu, zapowiada się
dobry urodzaj grzybów. Pięk­
ny okaz pieczarki znaleziono
ostatnio koło wsi Malawy.
Okazały grzyb ważył 70 dkg;
kapelusz miał 25 cm średni­
cy.

W lasach tego regionu do­
brze obrodziły jeżyny. Spo­
dziewany jest też niezły
zbiór później dojrzewają­
cych owoców runa leśnego.

Wendetta

RZYM (PAP). Od 15 już lat
trwa nadzwyczaj krwawa
wendetta w połudnlowowłos-
kiej miejscowości Cittanova.
Na liście ofiar walki między
dwoma rodzinami — Raso-
Albanese i Facchineri znala­
zło się 29 osób. Ostatnią z

nieh jest rażony we wtorek
wieczorem ze sztucera myśli­
wskiego 51-letni Antonio Ra­
so. Policja nie wątpi, że za­
bójca wywodzi się z rodziny
Fącchineri.

Walka obu klanów — to

bój o wpływy w okolicy.
Do listy 29 ofiar śmiertel­

nych należałoby jeszcze dopi­
sać 18 rannych — w więk­
szości żony i dzieci pomordo­
wanych.

Ludność Hongkongu

w statystyce

LONDYN (PAP). W Hong­
kongu podano we wtorek, że

w porównaniu ze stanem z

końca 1978 r., liczba miesz­
kańców tej brytyjskiej posia­
dłości kolonialnej wzrosła w

pierwszym półroczu br. o 4

proc. tj. o prawie 180 tys.
Obecnie tę azjatycką metro­
polię, będącą jednym z waż­
niejszych międzynarodowych
ośrodków handlowo-finanso-

wych, zamieszkuje 4,9 min

osób.

„Skradziona kolekcja”
nowy polski film

fabularny
WARSZAWA (PAP). Wkró­

tce wejdzie na ekrany na­
szych kin nowy polski film

fabularny — „Skradziona
kolekcja” reż. Jana Batore­
go. Utwór, oparty na powie­
ści Joanny Chmielewskiej
„Upiorny legat”, jest kome­
dią o charakterze sensacyj­
nym. Akcja filmu toczy się
współcześnie. W roli jednego
z głównych bohaterów po raz

ostatni występuje na ekranie

Mieczysław Pawlikowski, po­
nadto w filmie grają Elżbie­
ta Starostecka, Izabella

Dziarska, Krzysztof Kowa­
lewski, Kazimierz Brusikie­
wicz i Inni popularni akto­
rzy.

Madurodam

czyli Holandia w pigułce
HAGA (PAP). Jedną z atrak­

cji turystycznych Holandii sta­
nowi miniaturowy model mia­
sta, przyciągający rokrocznie

więcej zwiedzających niż słynne
ze zbiorów malarstwa Rijksmu-
sęum w Amsterdamie.

Jeżeli ktoś przybywa do Ho­
landii na krótki okres czasu mo­
że „zaliczyć” ten kraj w ciągu
zaledwie godziny, odwiedzając
Madurodam — miasteczko roz­
ciągające się na pow. 18 tys. xn

kw., w których znajdują się mi­
niaturowe kopie najbardziej
znanych zabytków architektury
z uwzględnieniem .,okolic wiej­
skich i specyficznego krajobrazu
holenderskiego.

Miasteczko niczym Swiftowska

wizja podróży Guliwera do kra­
jów Liliputów jest lepiej znane

za granicą niż inne „prawdzi­
we” miasta Holandii i uważane

za oryginalny tego typu obiekt

na świecie. Madurodam jest
zwiedzane przez wielu promi­
nentnych gości zagranicznych —

polityków, ambasadorów, gwia­
zdy filmowe, astronautów oraz

n

I

słynne zespoły muzyczne,
otwarcia miasta-miniatury
1952 r. ponad 25 min osób prze­
winęło się przez liczące
ulice Madurodamu.

Ogromna popularność
rodamu jest związana z

waniem przez twórców miaste­
czka niezwykłej dokładności i

drobiazgowej wierności szczegó­
łów oryginału.

Prace nad niektórymi mode­
lami jak np. repliką XIV-wiecz-

nej katedry św. Jana z Herto-

fenbosch trwały dwa i pół ro­
ku, zaś

kroczył
Ruch

steczku

komiejski”.

Madu-

zącho-

3,5 km

Fot. CAFKoniec wakacji tuż, tuż...

ich ogólny koszt prze-
300 tys. guldenów.
w miniaturowym mia-

jest prawdziwie „wiel-
Elektrycznie, stero­

wane łodzie żeglują po kanałach

i rzekach, zaś amatorzy nart

wodnych ślizgają się po po­
wierzchni jezior.

Znaczna część dochodów pły­
nących z Madurodamu przezna­
czona jest na pomoc lekarską
dla dzieci upośledzonych, na ten

cel przekazano już ponad 4 min

guldenów (2 min dolarów).

„Bałkan" gościł w Polsce

Podhale" wyjeżdża do Bułgarii

NOWY JORK (PAP). Po 25
latach nieprzerwanej ekspansji
amerykański przemysł płytowy,
którego roczny obrót ocenia się
obecnie na około cztery miliar­
dy dolarów, przeżywa wyraźny
kryzys. Jego objawy są wielo­
rakie, Najistotniejszym jest ten

niewątpliwie, że z powodu
zmniejszonego popytu sprzedaw­
cy zwracają masowo producen­
tom czarne krążki. Większość
firm płytowych informuje o

spadku wpływów w roku bieżą­
cym po rokrocznym, około 20-
-procentowym wzroście docho­
dów w latach ubiegłych. Wy-

twórnia płytowa ,,CBS”, naj­
większa na amerykańskim ryn­
ku firma płytowa, zwolniła 52
specjalistów, co w stosunkach
kapitalistycznych jest niezbi­
tym symptomem sytuacji kry­
zysowej.

Jednocześnie z marazmem pły­
towym w Stanach Zjednoczo­
nych obserwuje się mniejsze za­
interesowanie sprzętem stereo­
fonicznym, spada także fre­
kwencja na koncertach muzyki
pop.

Kryzys w amerykańskim prze­
myśle płytowym? A może po
prostu kryzys piosenki?...

Wojna o puszki w Brzesku

(Inf. wł.) O Międzyspółdziel-
nianym Zespole Pieśni i Tańca
„Podhale” było kiedyś głośno.
Potem dla kilkudziesięcioosobo­
wej grupy artystów-amatorów
ze Spiszą, Orawy, Pienin i Skal­
nego Podhala (choć zespód przy­
pisany jest do Nowego Targu)
przyszły lata chude. Ale jak to
w życiu bywa, znów „Podhale”
wchodzi na afisze. A dzieje się
to za sprawą Stanisława Bu­
dzyńskiego, wieloletniego b. o-

piekuna studenckiego zespołu
folklorystycznego — „Skalni”.

W trakcie opracowania są no­
we układy choreograficzne,
przygotowuje się program. We
wrześniu bowiem „PodhaJe” re­

wizytować będzie zaprzyjaźnio­
ny zespół z Bułgarii,'„Bałkan”,
który
naście
szenie
gościł

Ta wspaniała grupa artystów,
pracująca przy Domu Kultury
„Walentin Andeew” w Sofii
pięknem tańca i pieśni urzekła
widzów, którzy obejrzeli jej
koncerty w Krakowie, Bukowi­
nie Tatrzańskiej, Zakopanem,
Oświęcimiu i Nowym Targu.
Ba, udowodniła, iż nie za dar­
mo otrzymała Złoty Medal na

Ogólnobułgarskiim Festiwalu

Zespołów Folklorystycznych
Pieśni i Tańca,, który miał
miejsce w tym roku. (tb)

notabene przez kilka-
dni (właśnie na zapro-

zespołu z Nowego Targu)
na naszych ziemiach.

Baczyński i Gajcy
w Wydawnictwie. Literackim

KRAKOW (PAP). Do księ­
garń trafiły już pierwsze egzem­
plarze trzeciego poszerzonego
wydania książki o Krzysztofie
Kamilu Baczyńskim „Żołnierz,
poeta, czasu kurz...’'. Książka u-

kazuje się w Wydawnictwie li­
terackim. Na wszechstronny, bo­
gaty portret złożyły się wspo­
mnienia przyjaciół, kolegów i

towarzyszy watki poety, m. in.
Jarosława Iwaszkiewicza, Stani­
sława Ryszarda Dobrowolskiego,
Marii Turlejskiej i Hanny Mort-

kowicz-Olczakowej. Wydanie o-

pracował Zbigniew Wasilewski.

W najbliższych dniach opuści
drukarnię ukazujące się również
nakładem Wydawnictwa Lite-

rackiego dwutomowe wydar-e
„Utworów zebranych Krzyszto­
fa Kamila Baczyńskiego” w o-

pracowaniu Anieli Kmity-Pioru-
nowej. Edycja zawierać będzie
szereg nie opublikowanych do­
tąd w tej formie utworów poe­
ty, który poległ w pierwszych
dniach Powstania Warszawskie­
go. Edycja poprzedzona jest ese­
jem pióra pro). Kazimierza Wy­
ki.

Równocześnie krakowska ofi­
cyna przygotowuje obszerne wy­
danie dorobku pisarskiego dru­
giego obok Baczyńskiego wybit­
nego poety „pokolenia Kolum­
bów" — Tadeusza Gajcego. Q-
pracowania tej edycji podjął się
Lesław Bartelski.

! Urz
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
szlabanem po zakończeniu nowo­
tarskiego jarmarku. Odprawa
celna trwa w tych dniach naj­
dłużej.

Wyjątkowo tłoczno jest na

granicy we wtorkowe przedpo­
łudnie. Globtroterów nie odstra­
sza deszczowa aura. Samochody
zajmują kilkusetmetrowy odci­
nek szosy z Zakopanego do Mor­
skiego Oka. Rozjeżdżają się na

trzy pasma dopiero przed bu­
dynkiem Urzędu Celnego. Naj­
szybciej opuszczają swoje sta­
nowiska pojazdy ze znaczkiem
DDR. Węgrzy, Jugosłowianie i

Polacy wiozą ze sobą większe
bagaże. Odprawa celna trwa

dłużej. Na załatwienie formal­
ności trzeba czekać około godzi-
ny.

Długie oczekiwanie i przegląd
waliz nie przysparza turystom
dobrego humoru. Denerwuje
skrupulatność celników i deszcz
zalecający dokument}'. Brak o-

chronnych daszków powoduje,
że niektóre czynności trzeba wy­
konywać pod gołym niebem.
Wielu turystów nie wykupuje
reasekuracyjnych ubezpieczeń
„Warty” i książeczek ubezpie­
czeń drogowych ważnych w kra­
jach, które zamierzają odwie­
dzić. Często nie wypełniają kart

przekroczenia granicy. Doku­
menty można uzupełnić w miej­
scowej placówce PZMot., a karty
przekroczenia wypisuje się do­
piero na miejscu — wszystko to

przedłuża odprawę celną. cza­
sem powoduje zatrzymanie na

granicy. Spotkało to Małgorza­
tę L. z Gniezna. Przyjechała na

Łysą Polanę bez książeczki wa-

lutowej i spędziła tu cały dzień
oczekując powrotu kolegi, który
rnusiał sam pojechać „emzetką”
zwiedzać Słowację.

Brakuje na przejściu granicz­
nym choćby małego baru z ka­
wą i gorącym posiłkiem. Osta­
tni łyk herbaty przed wyjazdem
z kraju przydałby się również
tym, którzy czekają tu w dłu­
gich kolejkach na odprawę.
Brakuje rzeczowej informacji,
folderów, nawet mapy Czecho­
słowacji. W pobliżu pasa ruchu

skierowanego Mo Polski wisi ga­
blota z obcojęzyczną mapą tury­
styczną naszego kraju, mapą
campingów i plan województwa
nowosądeckiego. Umieszczono tu
również spis hoteli w Zakopa­
nem, Nowym Sączu, Rabce I
Krakowie. Nie można natomiast

nabyć folderu w różnych języ­
kach, który by zachęcał do od­
wiedzenia najciekawszych miejsc
i obiektów w najbliższym rejo­
nie granicy. Szczytem dezinfor­
macji jest ogłoszenie o ograni­
czeniu ruchu w południowej
Polsce dotyczące okresu od 30

maja do 15 czerwca.

Wiele zamętu w turystycznych
planach rodaków wprowadziło
nasilenie zachorowań na żółta­
czkę w niektórych rejonach
Czechosłowacji. Warto przy­
pomnieć, że zezwolenia na dłuż­
szy pobyt wydawane są tylko
młodzieży ponad piętnastoletniej.
Młodsi mogą przekraczać grani­
cę południowego sąsiada jedy­
nie na przejazdy tranzytowe —

a po powrocie powinni się pod­
dać obowiązkowemu szczepieniu
w stałym miejscu zamieszka-

(kaw)

„Ogonek” sięga aż pod re­
mizę strażacką i ma z pół ki­
lometra długości. Czytam na­
pisy na szoferkach: Gorzów,
Leszno, Radom. Gróiec, Ka­
lisz, Tarczyn, Zamość,
szawa,
Płock,
Hziądz...
łęm 36
każdy z

to oczekuje
wjazd za bramę Fabryki Opa­
kowań Blaszanych w Brzesku.
Oczekuje na upragnione pusz­
ki. Bez nich nie maja prawa
wracać do swych odległych
zakładów. Czekają na nie nie­
cierpliwie, bo nie ma w co ła­
dować przetworów.1

Rozmawiam z grupką za­
rośniętych, poirytowanych
kierowców. Jest wtorek. 14
sierpnia. godz. 13. GRU­
DZIĄDZ twierdzi, że przyje­
chał w poniedziałek rano o

godz. 4.00. Teraz jest trzeci w

kolejce. Pokazuie awizo: od­
biór miszek: 13 bm.. godz. 7.00.
KROTOSZYN czeka też od
wczoraj od 6 rano. Nawet
Tarnów nie ma ulgowej sy­
tuacji. Też już ponad dobę
czeka przed brama. Cholernie
to wolno idzie Jak o szóstej
czterech wjechało za bramę,
to jeszcze nie wyjechali... W
ub. piątek bułem 58 w koleice
— wspomina Elbląg. Jak że­
brani tu stoimu, głodni i nie-
ogoieni, jak dziki. Nie można
ra dłużej oddalić sie od samo­
chodu, bo inni cwaniacy zaj­
mą miejsce — irytuje się Kro­
toszyn. TARNÓW mówi, że w

innych fąhrvkach w Polsce
nie ma takich koleiek. A w

ofóle to psioczą na lichą orga­
nizację. że nie ma kto pokie­
rować ruchem samochodów*
W fabryce nieczynna jest sto­
łówka, śpią w wozach.

W koleice obowiązują pra­
wą dżung’i. Kto silniejszy, ten

lepszy. Każdy chce dostać
swój przydział. Każdy ma fak­
turę na pobranie puszek. No
i co z tego? Wśród kierowców
chodzą pogłoski o mitycznej
..lewej” bramie. -Tak dasz do
łapy, to wiedziesz do fabryki.
Faktem jest, że niektórzy la­
mia zasady, niepisanej solidar­
ności i pod nozorem zwrotu o-

pakowań ładuja puszki. Biada
takiemu, co wyjeżdża zadowo­
lony, że wystrychnął innych
na dudka. Szybko kluczem po
wentylach i szpikulcem po
dwóch kołach. Chciałeś sk...sy-
nie nas wyrolowa^? tq eajp noc

będziesz gumy lepił. I lepi.
Bez szemrania...

Wszystkie próby jakiejś or­
ganizacji w kolejce samocho­
dów nie maja racji bytu.
Chcieliśmy załadować tych,'

Tarczyn, Zamość, War-
Suwałki. Legnica,
Międzychód, Gru-

dość. Razem naliczv-
samochodów. Prawie
przyczepą. Wszvst’ro

w koleice na

dla których były już gotowe
puszki. Niech pozostali, któ­
rym akurat dopiero robimy
zamówione asortymenty, po­
czekają i przepuszczą tych,
dla których towar mamy. Ale
gdzie tam, zrobili szum, wez­
wali milicje... — słyszę w dy­
rekcji fabryki.

A przecież każdy z nich ma!
■„wuzetke” i mimo to czeka
godzinami. Kierownik działu
zbvtu uśmiecha się pobłażli­
wie. Ą pewnie, że mają. Ja
mogę przyjąć dziennie tulko
20 samochodów i tylko łylu
dale awizo wcześniejsze. I to,
jeśli przypadkiem kolej nie
podrzuci wiece! wagonów. Pan
wie, ile kosztuje osiowe? A ta­
kiego „jelcza” z przyczepa
trzeba ładowań z godzinę.
Niech jeszcze któraś linia, ra

nół godziny stanie i już kolej­
ka puchnie. A więc zjeżdżają
się samochody z całej Polski,
bo zakładu przetwórcze aż
piszczą z braku puszek. Uro­
dzaj duży. I co mam. robić,
jak przysyłają mi teleks: „sa­
mochody w drodze”. Stawiając
prze‘d faktem dokonanym?
Przecież nie odeślę wozów z

powrotem do takiego np. El­
bląga. Idę na litość i daje z1--
cęnie na odbiór puszek. Niech
czekają. Co innego robić?

Za brama kierowęw, a biuro
zbytu okupują inni klienci
FOB-u. którzy biorą puszki
wagonami. Zjechali na miejsce
przedstawiciele ZPOW. które
w tych dniach otrzymały spe-
cialne nriorytety oraz pionu
CSO. Przyjechali na miejsce,
by wydrzeć trochę cennvch o-

pakowań. Jako kierownik mu­
szę sie wykazać, jak
przywiozę, powiedzą:
jesteś — zwierza się
nich.

Dyrektor naczelny
Opakowań Blaszanych, Zdzi­
sław Bogacz jest ogromnie
zmęczony. Dowiaduję się od
niego, że techniczne możliwo­
ści zwiększenia produkcji' są,
lecz praktycznie nie są w sta­
nie dać njc ponad to, co aktu­
alnie produkuje. Ok. 1 milio­
na puszek w siedmiu asorty­
mentach. Na trzeciej zmianie
z siedmiu linii automatycznych
pracuia tylko dwie. Nie ma lu--
dzi. Fabryka od dłuższego cza­
su boryka się z problemem
zatrudnienia. Borykają się z

tym problemem i inne brzeskie
zakłady. Dawne błędy w za­
rządzaniu fabryką sprawiły,
że zarobki tu niskie i ludzie
nie kwapią się do podejmowa­
nia takiej pracy. Musi zmie­
nić się opinia o FOB-ie — z

naciskiem podkreśla dyr. Bo-
gącz, od niedawna w tei fnnk-
cii. — Inaczej nigdy nie: doro­
bimy się załogi. Póki co, ścią-

nic nie
kiepski

Jeden z

Fabryki

gamy ludzi z okolicznych
gmin, uruchamiamy linie do­
wozowe. .

Gdyby mieli z 60 pracowni­
ków więcej, to można byłoby
wvprodukować jeszcze tych
300 tys. puszek dziennie po­
nad to co jest. Wychodząc na­
przeciw potrzebom w ostatnią
niedziele pracowano na pięciu
liniach, W następne niedziele
i wolna sobotę też zobowiąza­
li sie stanąć przy stanowiskach

pr?cv.
Wszystkiemu „winny” test

nadspodziewanie dużv wysyp
owoców i warzyw'. Kampania
przetwórcza osiągnęła apo­
geum. Ale nie tylko to powo­
duje drastyczne napięcia. W

pierwszym kwartale perturba­
cje zimowe, braki surowców
i transportu spowodowały, ż®
FOB musiąłą przerwać pro­
dukcie. Magazyny pękały w

szwach. Nie miał ich ktn roz­
ładować i wysłać puszki W
Polskę. A teraz nie sposób —i
nrzy tak ogromnym na doda­
tek* zapotrzebowaniu — odro­
bić zaległości. Zakłady prze­
twórcze nie zgromadziły wcze­
śniej zapasu puszek, a tu jesz­
cze ten urodzaj... I importem
nie można sie podeprzeć, Jeśli
puszek brakuje to trudno być
sprawiedliwym i równo dzielić
to co jest.

W fabryce usłyszałem, że

np. Włosi budują w swych fa-
brykach opakowań magazyny,
mogące pomieścić całą dwu­
miesięczną produkcję. Zimą
gromadzą zapasy. Brzeska
„blaszanka” w dwa-trzy, dni
zakorkuje się zupełnie. '.Teślf
nie przyjdą wagony, magazy­
ny wypełniają się po brzegi...

Podają mi w fabryce danef
wczoraj załadowaliśmy 31, wa­
gonów i 26 samochodów. Co
do samochodów mam wątpli­
wości, bo byłem na rampie;
Załadunek idzie tam w ślima­
czym" tempie. Ile wozów wy­
słaliście dzisiaj? — pytam’
dwóch znudzonych ładowacz".
A bo my tam panie liczymy?
Za te pieniądze nie ma co ro­
bić!

Przed rampą stoi w3z i To­
maszowa. Przez bramę wje­
chał o 8, jest 14 i jeszcze nie
jest w całości załadowany. Tn-
na sprawa, że obecna rampa
nie nadaje się do zwiększone­
go ruchu. Myśli się w fabryce
o jej rozbudowie, ale sezon nie
może czekać.

Gdy przed 16 'oriuszmalem'
FOB, kolejka zwiększyła się
do 42 pojazdów.

JERZY SADECEI

Od Redakcji: Do tematu o«

pakowań blaszanych powróć ­
my na naszych łamach w naj­
bliższych dniach1. (1

.

- ■ ..... j

Z historii niedostatecznie

IWO

Fot. — Z. Szremski
LONDYN. Przed pałacem Buckingham, siedzibą królowej, o każdej porze dnia jest sporo turystów.
A może Elżbieta II wyjdzie na spacer?

.

MB

z szybkością 364 km/h
TOKIO (PAP). Na próbnym

torze japońskich kolei państwo­
wych w Mimicu w prefekturze
Mijadżaki ustanowiono kolejny
rekord prędkości pociągu. Na
siedmiokilomArowym torze, po­
jazd wyposażony w silnik trak­
cyjny rozwinął prędkość 364
kilometrów na godzinę. Szyb­
kość tę osiągnięto na odcinku
zaledwie 2,2 kilometra. Poprzed­
ni rekord ustanowiony w listo­
padzie ubiegłego roku wynosił
347 kilometrów na godzinę. Jak
poinformował dyrektor kolejo­
wego ośrodka doświadczalnego,
wszystko wskazuje na to, że w

grudniu br. zostanie osiągnięta
prędkość 500 kilometrów na go­
dzinę.

Zasada działania silników li­
niowych opiera się na współod­
działywaniu pól elektromagne­
tycznych magnesów rozlokowa­
nych na torze i elektromagnesu
wchodzącego w skład zespołu
napędowego. Indukowany prąd
napędza elektryczny silnik po­
jazdu.

„Błogosławiona Pani Wawelska”, ?o tytuł
artykułu Ziemowita Miedzińskiego, jaki uka­
zał się w ostatnim (32.) numerze katolickiego
tygodnika „Kierunki”, z datą 12 sierpnia 1979 r.

Artykuł jest poświęcony życiu i działalności
królowej Jadwigi, żony „prymitywnego, po­
dejrzliwego i zabobonnego Litwina”, czyli Ja­
giełły.

Mówiąc o decyzji Jadwigi w sprawie poślu­
bienia tegoż „prymitywnego Litwina”, autor

cytowanego artykułu stwierdza:
„Z całą pewnością była to ze strony 'Jadwigi

ofiara wielka, zarówno na rzecz polskiej racji
stanu, potrzebującej nowego i silnego ogniwa
w koalicji antykrzyżackiej, jak również dla
sprawy bezkrwawej chrystianizacji Litwy i
Rusi".

Ten akapit przeczytałem po raz drugi, po
raz trzeci... Aż wreszcie pomyślałem: Musiał
sie autor przejęzyczyć, albo może pisał te pu­
blikację w czasie wielkich upałów... Ale nie —

bo oto kilkanaście wierszy dalej znów czy­
tam:.

„To przecież jej (Jadwigi) zasługi przyczy­
niły się do scementowania na kilka stuleci
związku Polski i Litwy, a także powodzenia
pokojowej krucjaty krzyża na terenach
wschodnich".

„Krucjata
„bezkrwawa
kiedy? — w

Niedawno
fesor Aleksander Krawczuk, narzekał, że wie­
dza historyczna w społeczeństwie Upada i że
wielu, oglądających serial „Ją, Klaudiusz” te­
lewidzów nie wiedziało, czy panował on w I
wieku naszej ery, czy w I stuleciu przed
naszą erą. Myślę, że tę niewiedzę można im .

jeszcze wybaczyć. Trudno natomiast wyba­
czyć tygodnikowi „Kierunki” publikację ta­
kich artykułów, jak ten o królowej Jadwidze.

Nie wiem, ile precyzji jest W kronice Thiet-
mara, który w związku z wyprawa Bolesława
Chrobrego na Kijów pisał, że w mieście tym
„jest więcej niż 400 kościołów”, ale mimo
wszystko wolę wierzyć Thretmarowi niż Zie­
mowitowi Miedzińskiemu, któremu nic pewnie .

krzyża na terenach wschodnich”,
chrystianizacja Rusi..,” — ito

XV wieku!
jeden z historyków bodajże pro-

nie mówi. 'dala 988 r, ł imię księcia Włodzi­
mierza, data i imię związane z ch--tem RusL

A gdybym nawet nie chciał u rzuć nie­
mieckiemu kronikarzowi, uwierzy :-jm już
be- zastrzeżeń naszym polskim, płazowskim
królom i książętom., którzy często brud sob;e
ruskie księżniczki za żony, bądź, wvdawa'i
swe siostry lub córki za książąt ruskich i to
na parę stuleci przed Jadwigą. Z historii (ale.
nie tej, której próbkę dały „Kierunki”) wie­
my, że np. Bolesław Chrobry jedną ze swych)
córek wydał za księcia kijowskiego Swiato-,
pełka, syna Włodzimierza Wielkiego, a sarrt

zabiegał o rękę księżniczki ruskiej, siostrif
Jarosława, Przecławy (Predysłąwy). Kijowska
księżniczka Dobroniega była żoną Kazimierzą
Odnowiciela, a matką Bolesława śmiałego.
On sam również pojął za żonę „ruską dżiewid
cę", córkę księcia czemihowskiego. Podobriią
jak jego, tragicznie zmarły syn, Mieszko, ca

przekazuje nasz Gall Anonim. Ryksa, córką
Bolesława Krzywoustego wydana została z
kolei za Włodzimierza, księcia Wielkiego No-,
woorodu. a

Czyżby w parę stuleci później, orła Ruś po­
wróciła nagle do pogaństwa? Byłoby to, rze­
czywiście, odkrycie tak niezwykłe, że no jego,
dokonaniu (przez Ziemowita Miedzińskiego)
wszyscy historycy jak jeden mąż, powinni
złożyć dymisje i przejść do innego zawodu.

Ale, może dla autora „Błogosławionej Panł
Wawelskiej" chrześcijaństwo obrządku bizan­
tyjskiego (w tym obrządku bowiem przyjął
chrzest książę ruski Włodzimierz blisko tysiąc
lat. temu) nie jest chrześcijaństwem? — Była­
by to — w dobie ekumenizmu — szczegól.nit
interesująca postawa. Bowiem nawet najbar­
dziej nieprzychylnie nastawieni do „wstręt­
nych herezii" panieże prawosławie uważali
tylko za r,schizmę”.

Obawiam się. że uwagi profesora Krawczy­
ka na temat niezbyt bogatej wiedzy historycz­
nej (części) naszego społeczeństwa zostały —

w świetle cytowanego artykułu — i tak zbyt
ostrożnie sformułowane.

WIESŁAW MERCIK

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

HYDROTECHNICZNEGO i RUROCIĄGÓW
ENERGETYCZNYCH „ENERGOPOL-2" KRAKÓW,

ul. WŁÓCZKÓW 7

PRZEKAŻE ODPŁATNIE
jednostce uspołecznionej

kopalnię odkrywkową piaskowca
w MUSZYNIE - województwo nowosądeckie

położonej przy drodze Muszyna-Leluchów.
Kopalnia posiada zatwierdzony plan ruchu na lata

1978-1982, z udokumentowanymi zasobami złoża

w ilości 685.000 ton.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Realizacji
Produkcji „Energopolu-2 ”, Kraków, ul. Włóczków 7,
pokój 320, telefon 215-20.

Praca Kupno

MONTERA instalacji sa­
nitarnych i spawacza ga­
zowego — zatrudni za­
kład usługowy — Ry­
szard Marciniak, Dob­
czyce, ul. Rzeźnicza la,
tel. 153. g-96696

CIĄGNIK C-330 lub C-328

(używany) •— kupię. Piotr

Wójtowicz, Słupia 42,

p-ta Krasne Lasocice,
woj. nowosądeckie.

g-95690

NOWA POMt

do drewna
jednowalcową typu Daja/Dajb

SPRZEDA w ramach upłynniania
zbędnych urządzeń — Zakład Mle­
czarski w Zakopanem, ul. Skibów-

ki 4b.

Bliższych informacji udziela Dział

Głównego Mechanika Zakładu Mle­
czarskiego w Zakopanem, tel. 50-66.

' ■ K-5387

iLAJKONIKu
r

jAPBflSZft
w NAJBLIŻSZEJ GRZEdo udziału

vi niedzielę 19 SIERPNIA, z pre­
miami pieniężnymi do wygranych
I stopnia i na 5-, 4-, 3-cyfrowe
końcówki banderol „MAŁEGO”
i „DUŻEGO LAJKONIKA”.

UWAGA! Losowanie odbędzie
się w lokalu własnym KGL ,,LAJ­
KONIK" - w Krakowie przy ul.

Smoleńsk 16, o godzinie 12.

K-5809

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

KRAKÓW, DOMINIKAŃSKA 3

’

zatrudni zaraz:
PRACOWNIKÓW (kobiety i mężczyzn) przy

■ produkcji wyrobów cukierniczych.
Pracownikom zapewnia się:

▲ wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
pracowników przemysłu spożywczego

A inne świadczenia, jak ubrania robocze i ochron­
ne, wczasy pracownicze,, kolonie letnie i zimo-

( we, obozy stałe i wędrowne itd.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego — Kra­
ków, iii. Dominikańska 3, parter, w godz. 13—15,
telefon 226-61.

K-5560
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Studenci dla miasta

miasto 60 tysięcy turystów
® Turysta szuka pokoju
M Potrzeba więcej kwater

II

skorzystało już z usług MHS-u

Od godz. 11, gdyzwalniają się miejsca w kwaterach pry­
watnych, aż do 22,30 w Biurze Zakwaterowania w Poko­
jach Gościnnych przy ul Pawiej 8 stoją w kolejce tury­
ści. którzy chcą zanocować w naszym mieście. Dość szyb­
ko mogli się zorientować, że na miejsce w hotelu nie ma­
tą szans, jeśli nie zarezerwowali go z... rocznym wyprze­
dzeniem. Jedyna możliwość uzyskania noclegu w kwate­
rach prywatnych jest właśnie przy ul. Pawiej 8.

Jak poinformował nas .kierownik Andrzej Lipski, Biuro
zawarło umowy z ponad 400 właścicielami kwater i chę­
tnie zawrze następne z tymi, którzy zgłoszą swoje poko­
je i przyjmą komisję kwalifikującą je do odpowiednie’
kategorii. Mie.isc bowiem nadal jest zbyt mało, zwłaszcza
w sezonie turystycznym można by wynająć olj. 30 proc,
pokoi więcej.

W poprzednich latach z pośrednictwa Biura najwięcej
osób korzystało w miesiącach czerwcu i wrześniu. W tym
roku najwięcej gości przybyło do Krakowa w lipcu, wie-»
lu jest ich także w sierpniu. Od kilku tygodni kolejki po­
szukujących noclegów nie zmniejszają się. W pierwszym
półroczu br. Biuro skierowało na noclegi ponad 10 tys.
300 osób, w czym ok. 15 proc, stanowili turyści zagranicz­
ni. Najwięcej zgłoszonych kwater jest na Olszy, Azorach
,i Woli Justowskiej. Biuro czeka na następnych kwatero-

■dawców. (km) ■

Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki na brak gości nie na­
rzekał nigdy. I w tym roku,
gdy już po raz

'

dwudziesty
pierwszy otworzył swe pod­
woje — nie ma powodu do o-

baw. Przeciwnie — wszystko
wskazuje na to, że do 15
września, a więc do zamknię­
cia obiektu (czytaj: obiektów;
w tym roku do użytku gości
oddano dwa domy studenckie
Politechniki Krakowskiej w j
Czyżynach na 1200 miejsc) o- i
raz „Olimp” w Miasteczku j
(na 900 miejsc) z usług MHS-u '

skorzysta aż 80 tys. gości!
Póki co — 60-tysięczny tury­
sta zameldował się w recep­
cji.

Czym Międzynarodowy Ho­
tel Studencki, dodajmy —

pierwszy w Polsce, choć obec­
nie działa ich w kraju już 18,
może szczególnie zapisać się
w pamięci osób z niego korzy­
stających? Przede wszystkim I

proponowanym programem;
Bo istotny to fakt, że obok
bazy noclegowej zapewnia on

także i atrakcyjne wycieczki
Zakopanego,

Czorsztyna, Pieskowej Skały,
Wieliczki, Oświęcimia — au­
tokarami udostępnionymi
przez „Almatur”, pod którego
egidą MHS prosperuje, i
zwiedzanie zabytków Krako­
wa pod okiem wytrawnych
przewodników BORT-u, oraz

spotkania z ciekawymi ludź­
mi naszego regionu. Specjal­
ne życzenia kontrahentów u-

względniane są także. W tym
roku np. kilka grup turysty­
cznych, głównie z ■'
Wielkiej Brytanii
c^ięć poznania bliżej
nienia rewaloryzacji

RFN i
wyraziło

zagad-
naszego

miasta — zorganizowano więc
dla nich specjalistyczne spot­
kania z architektami, history­
kami sztuki itp.

MHS przyjmuje głównie
grupy, czyli tzw. turystykę
zorganizowaną. Do tej pory w

recepcji zgłosiło się 250 takich
grup; przewiduje się przyję­
cie jeszcze około setki. Ale i
turysta indywidualny znaj-,
dzie tu miejsce. A ćo dla nie­
go? Obok atrakcji wynikają­
cych z własnego programu —

MHS oferuje lot nad Krako-

■wem, wycieczki statkiem d
Tyńca, usługi Akademickiego
Klubu Jeździeckiego w Cheł­
mie, mile spędzony czas m

klubach studenckich: „Zaścia­
nek” oraz „Format”.

— Z jakich krajów gość:
było najwięcej? Tadeusz Ar­
mada, szef programowy poda
je taką kolejność: ZSRR, We
gry, Rumunia, Bułgaria, NRD
Czechosłowacja. Ale z hotel’,
skorzystało też bardzo wieli
Francuzów, Anglików, Niem­
ców (RFN), Włochów, Hiszpa­
nów, a nawet Japończyków :

Meksykanów. Meldowali się
też indywidualni turyści >

Algierii, Tunezji. Nie braklr

gości z ośrodków polonijnych
w Kanadzie, Austrii i Fran­
cji.

— Największe kłopoty z ja­
kimi boryka się MHS? Grze­

gorz Stachyra, z-ca dyr. MHS-u
bez -wahania mówi: „Komu­
nikacja! Nie pomogły prośby i
monity w MPK — tylko jeden
autobus nr 129. Jego często­
tliwość? Bywa, że czeka się
na przystanku nawet ponad
godzinę...” (Ab)

CZWARTEK

jSBtałBmmmii ii ma iw ■mffig

Bagatela (Karmelicka 6): J. Kra­
sowski: Radość z odzyskanego
śmietnika —

‘ 19.30 . Kawiarnia let­
nia (Mały Rynek): Występ kapeli
podwórkowej „Waganty" — 17—20.

Pozostałe teatry nieczynne.

wieczorny. T9.15 Gwiazdy naszych
estrad. 19.40 Wzdłuż Kordylierów.
20.00 Wiad. 1 inf. dla kierowców.
20.05 Reportaż na zamówienie. 20.20
Znasz-li ten głos. 21.03 Kronika

sportowa. 21 .15 Kom. Total. Sport.
21.16' Panorama polskiej piosenki.
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 Wrocław

na muz.

Polska.
ant. 23.00 Wita Was

SIERPNIA

Brawo dla krakowskich hutników

przyniósł duże efekty
Pomimo trudnej sytuacji

produkcyjnej krakowscy hut­
nicy realizują zobowiązania
Obywatelskiego Czynu 35-lecia
PRL. Są to zarówno zobowią­
zania produkcyjne jak i czyny
społeczne na rzecz swojego za­
kładu pracy czy miejsca za­
mieszkania. Ogólna wartość
zobowiązań produkcyjnych za­
deklarowanych przez Hutę im.
Lenina opiewa na prawie 32
min złotych Mieści się w tym
dodatkowa produkcja wyro­
bów ceramicznych, wlewnic,
kształtowników, części maszyn,
odlewów staliwnych, odlewów
z metali nieżelaznych czy wy­
robów kutych.

Przed kilkoma dniami oce-

niono w hucie realizację pod­
jętych zobowiązań. Ogólnie za

6 miesięcy tego roku wykona­
no już produkcję wartości 13
min 479 tys. złotych. Przoduje
w nich Zakład Materiałów O-
gniotrwałych. Zakład Mecha-
niczno-OdJewniczy (Kuźnia) i
Wydział Wlewnic. Warto, też
zwrócić uwagę na te działania
hutników, które zmierzają do
poprawy efektywności gospo­
darowania Mieści się w tym
obniżanie zużycia materiałów
i paliw, oszczędzanie energii
elektrycznej, obniżanie kosz­
tów produkcji, czy poprawa
jakości wyrobów.

Tyle o zobowiązaniach pro­
dukcyjnych. Hutnicy wykonali,

Pukanie w czoło

czego dowodzi?
Ńigdzie chyba w Europie poza

Polską nie spotka się kierow­
ców, którzy tak licznie pukają
się w czoło. Jeden z zagraniez- .

nych turystów zapytał naszego
redakcyjnego kolegą, ęo ów gest
ma. oznaczać, gdyż w jego kra-

tymju, w W. Brytanii, nigdy z

się nie spotkał. No właśnie. Cóz
owo znamienne pukanie się w

czółko znaczy? Że komuś bra­
kuje nieco rozumu. Tylko ko­
mu? Nam się wydaje głównie, że

pukającemu.

Hobbyści zyją dłużej...(mgi)

Józćf Prochal z Brzezia

Autorytet buduje

tóż szereg wartościowych prac
dla podopiecznych osiedli i
gmin. Pracowali także przy
rozbudowie i remontach włas­
nych ośrodków wczasowych.
Dzięki czynom społecznym zy­
skano dodatkowe miejsca
wczasowe. Przykładem może

być Dom Wczasowy „Hutnik”
w Zakopanem. W zamian za

dobrą pracę dla przodujących
realizatorów Czynu 35-lecia.
decyzją , Związkowej Rady
Kombinatu wręcza się atrak­
cyjne nagrody rzeczowe, orga­
nizuje wycieczki krajowe i za­
graniczne. a przodującym wy­
działom przydziela dodatkowe
miejsca wczasowe.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
«ł/ooo

_

fs. 20.15, Szczęki 2 (USA
15 lat) */»«• - 18 KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Barocco (fr. 18 lat)
ł-^ooo

_ 8,. 14, 20. Skrzydełko czy
rożka (fr. 15 lat) */=«> - 10.12, 16,
8.' MASKOTKA (Dzierżyńskiego

13): Wodzirej (poi 18 lat) _

>'.30, 17 30. 19.30, MŁODA GW.AR-
>IA (Lubicz 15): Serplco (\vł, 18 lat)
»»*/ooo

_

14.30. 17. IŚ.30 . MIKRO

Dzierżyńskiego 50): Powrót czło­
wieka zwanego Koniem (USA 15
lat) **/»oo — 15.45, 18, 20.15. PASAŻ
BIELAKA: przygody Bolka i Lol­
ka — 10, 1'1, 15, Rok święty (fr.
15 lat) #*/ooo — 12, 16, 18, 20,’
SFINKS (os. Górali): Inny mężczy­
zna inna szansa (fr. 15 lat) ***/b°o
- 16, 18, 20, SZTUKA (Jana 4): O
'eden most za daleko (ang. 15 lat)

— 16, 19.30, ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Lęk wy­
sokości (USA 15 lat) — 16, 18, 20,
ŚWIT MAŁA SALA: Tragedia Po­
sejdona, (USA 15 lat) — 15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Aktorzy pro­
wincjonalni (po-1. 18 lat) — 15.45, 13.
20 15. Światowid mała sala:
Koziofożec 1 (USA 15 lat) **ł/o°o—
15, 17.30,90. UCIECHA (Boh, Sta­
lingradu 16): Wielki sen (ang. 15
lato ‘l000 — 10, 12.15, 15.45. Dubler

(tr. 12) »»/<»«> — 18, 20.15. UGOREK

(os. Ugorek): Niech się boi (CSRS
bo.) — 15. Śmiertelny pościg (fr.
15 lat) — 17, 19. WANDA

(Waryńskiego S): Czarny korsarz

(wł.) 15 lat) — 10, 12.15. Nie
zaznasz spokoju (poi. 18 lat) »/°

l— 15.45. 18, 20.15, WARSZAWA

(Stradom 15): Buffalo Bill i India­
nie (USA 15 lat) «**°» — 10. 12.15,
15.45. WOLNOŚĆ (18 Stocznia 1):

'śmierć człowieka skorumnowane-

jgo (fr. 1.8 lat) **»/=“o
'zamężna ,

.

mojskiego
Gun Hill

Szpital Przemienienia (poi. U
****/» — 18,
(Gazowa 25): Przez

Skaliste (USA b.o.) —

1.8, Bilet powrotny (nol. 18 lat)
.* */0oo

_

30 . ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71):
fUSA 18 lat)

30.
DOBCZYCE
ol. 12 lat).

Kaskader (ZSRR 12 lat).
SZOWTCE — Nowości: Niezamęż­
na kobieta (USA 18 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Rocky tUSA 15

lat). SKAWINA — Hutnik: Oca­
lona (NRD 12 lat), .WIELICZKA —

Górnik: Świat dzikiego zachod>u

(USA 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

........... > — 15.30, Nie-
kobieta (USA .18 lat)

18, 20,15, WRZOS (Za-
501: Ostatni pociąg z

(USA 15 lat) ***/«» —

29. ■wi-
Gó-

Bitwa o Midway
♦»yow>o — IS.30, 18,

— Raba:
GDÓW -

Milioner

Promyk:
KRZE-

Ostrożnie
z grzybami!

...pod takim tytułem ukaza­
ła się wczoraj na naszych la­
mach informacja ostrzegająca
amatorów grzybów przed ich
zbieraniem na terenie woj.
szczecińskiego, koszalińskiego,
gdańskiego, elbląskiego, byd­
goskiego, pilskiego, gorzow­
skiego, toruńskiego oraz olsz­
tyńskiego. Przyczyną, wyłącze­
nia tych obszarów ze zbiorów
runa leśnego jest fakt, że w

lipcu poddano je zabiegom
chemicznym. Lasy w tych
województwach miały być od-
Dowiednio oznakowane, pilno­
wane przez służby sanitarne.
Tymczasem?

Właśnie wczoraj zadzwoniła
do nas Czytelnika, która co

dopiero wróciła z woj. olsz­
tyńskiego z miejscowości Ba­
daj, gdzie
wczasach. I
ostrzeżeniu

przebywała na

jak twierdzi, o

dowiedziała się

dopiero z... „Gazety”. ■Nikt i
nigdzie nie informował „grzy­
biarzy’', że grzybów zbierać
nie wolno. W ani jednym z

lasów (a ponoć grzyby w. woj.
olsztyńskim wyjątkowo w

tym roku .obrodziły; Czytelni­
czka twierdzi, że tak jak i ona

trzystu innych wczasowiczów
z jej ośrodka, uzbierało ich
całe kilogramy!) nie spotkała
żadnej tabliczki z zakazem
zbiorów leśnego runa. Gorzej
— służba leśna ...wskazywała
jeszcze miejsca obfitujące w

grzyby.
Oburzona tym faktem pani

J. próbowała zainteresować
sprawą . krakowski SANEPID

— ale ponoć beskutecznia.
Za naszym pośrednictwem
więc chciałaby zmobilizować
służby sanitarne i leśne do
rzeczywistego oznakowania la­
sów! , (tb)

Spacerując przez swoją wieś
Brzezie w gminie Zabierzów
■JOZEF PROCHAL może mieć

powody do zadowolenia i du­
my. To on był inicjatorem bu­
dowy wiejskiego domu kultu­
ry, garaży kółka rolniczego,
regulacji rzeki, a wreszcie i
mostu na rzece Kluczwodzie.
Także droga wiodąca przez
wieś została zbudowana w

czynie, który zorganizował. O-
czywiście inicjatywa, to dopie­
ro początek, Józef Prochal od
początku do końca brał osobi­
ście udział w budowie tych o-

biektów.
wał się
cach.

Kiedy
wiejskim domu kultury, posta­
nowił ułożyć na nim dwa ty­
siące cegieł, dla sprawdzenia,
czy jest na pewno bezpieczny.
Sam nadzorował budowę mo­
stu, podobnie jak i budowę
garaży kółka rolniczego, któ­
rego był prezesem. Skąd te n-

miejętności? „Zdobyłem je
budując własny dom, a potem
w trakcie każdego następnego
czynu. Konieczność mnie do
tego zmusiła”.

Konieczność, vr której zna­
lazł się z własnej przecież wo­
li, wynikła z pasji przeobraża­
nia wsi. W organizowaniu czy­
nów pomógł mu autorytet, ja­
ki zuskcil w Brzezin doprowa­
dzając do końca wszystkie

Więcej, wyspecjalizo-
w budowlanych pra-

wykonano strop w

społeczne . przedsięwzięcia. Gdy
zaproponował, jako radny, bu­
dowę mostu okazało się, że ko­
sztorys wynosi 810 tys. zł.
Rzecz uznano więc za zbyt ko­
sztowną, a zatem w tamtej
chwili nierealną. Wtedy podjął
się tej bitdowy w czynie, żą­
dając z Urzędu Gminy 200 tys.
złotych na materiały. Zorgani­
zował, czyn społeczny i po
.dwóch miesiącach most był
gotowy, a jego koszt wynosił....
100 tys. zł.

„Nie sam przecież robiłem to

wszystko — zaznacza — cała
wieś budowała i to bardzo
pracowicie. Gdy brakowało
pieniędzy ludzie nie pytając o

pokwitowania wyciągali wła­
sne oszczędności. Ufali mi i to
mnie zobowiaźijwalo do tej
pracy”. Jak zdobuł to zaufa­
nie? Jakie są tajniki sztuki or­
ganizowania czynów? —• py­
tam,. Trzeba przed.ludźmi so­
lidnie rozliczać się z każdej
złotówki., razem z nimi ukła­
dać plany, harmonogramy, by
wiedzieli dlaczego pracuja i
jaki będzie efekt. I oczywiście
trzeba być obeennn^ w trakcie
budowy od początku do kozica,
uczestniczyć w niej...”.

Obecnie Józef Prochal czyni
starania o założenie oświetle­
nia ulicznego w swojej wsi i o

Dołączenie autobusowe z 7,a-
bierzowem.. W planie ma je­
szcze gazyfikację. (km)

® „Twist” — obwieszcza na­
pis na dużym sezonowym stois­
ku zorganizowanym przez WSS

„Społem” na Nowym Klepa-
rzu... chyba dla zmylenia klien­
ta. Bo twistów tam nie ma ani
na lekarstwo. Nie napisano na­
tomiast w jakich godzinach
stoisko jest czynne, wczoraj
odsłonięto tylko jego część dla

jednej ekspedientki. Ot, nabi­
janie w twisty. 0 Przy zbie­
gu ulic Dietla i Bohaterów Sta­
lingradu robotnicy przebudo­
wujący torowiska tramwajowe
pozostawili; pryzmę piasku,
pryzmę żwiru, pakamerę, tacz­
ki bez kółek i inne rupiecie.
Czyżby z myślą o następnej
przebudowie? 0 Bar „Paszte­
cik” przy Matecznym posiada
oryginalny jadłospis. Niestety,
oryginalność ta polega na... du­
żej ilości błędów' ortograficz­
nych. Być może w tym przy­
czyna złej jakości podawanych
tu potraw. 9 Napis nad skle­
pem- ze sprzętem sportowym
przy ul. B . Limanowskiego:
ŁIJC . NIK. Literkę „z” neono­
wy sportsmen sam sobie za­
pewne ustrzelił. S Nie radzi­
my chorować na żadne zatru­
cia żołądkowe, gdyż w apte­
kach brak węgla leczniczego i

zapowiedziano nam, że do koń­
ca września nie będzie można

go kupić.

Tnąwgtwacja ..Muzyki w Starym Krakowie11 MAŁA KRONIK A )

Polskie- melodie- ckocalowe- i u* .-utyka- styOMwa-
Rozpoczął się coroczny festi­

wal „Muzyki w Starym Kra­
kowie’’, z wszystkich dotych­

czasowych zapowiadający się nie

tylko jako najdłuższy (17 dni)
ale i najciekawszy. Wybitni so­
liści, znane zespoły kameralne,
trzy koncerty symfoniczne, w

wykonaniu Orkiestry PR i TV w

Krakowie oraz Orkiestry', i Chó­
ru Filharmonii Narodoioej

'

pod
dyrekcją Kazimierza Korda (z
„Messa da Reąuiem" Yerdiego)
oto w największym skrócie atrak-

kcje tegorocznej „Muzyki w Sta­
rym Krakowie”, które już częścio­
wo i bardziej .szczegółoioo zapo­
wiadaliśmy naszym Czytelnikom.

Wczoraj to kościele S.S. Pio­
tra i Pawła odbył się koncert

inauguracyjny. Jego program

Capella Cracoviensis

Zespół Wokalny pod
dyr. STANISŁAWA GAŁON-

SKIEGO, oraz młody krakowski'

organista KRZYSZTOF LATA­
ŁA.

Zespół wokalny kapeli Stani­
sława Galońskiego śpiewał pol­
skie melodie chorałowe. Utwory
monodyczne, jednogłosowe, z re­
pertuaru średniowiecznej muzy­
ki religijnej, stanowią, diiś dość

rzadko penetrowany obszar eu­
ropejskiej kultury muzycznej.
Capella coraz częściej sięga, do te­
go repertuaru, całkiem dobrze

radząc sobie z rytmiką i intona­
cją śpiewu monodycznego. Wy­
daje mi się jednak, że przy tak

szczupłym składzie zespołu (8
osób), w ogromnej przestrzeni

wypełniła
— Męski

' STANISŁAWA

architektonicznej kościoła S.S.

Piotra i Pawła muzyka owa pły­
nie gdzieś z oddali, rozpływa się
i ginie, nie mając .szans w pełni
zabrzmieć, tracąc swój hiera­
tyczny charakter na rzecz ja­
kiejś chwilowej impresji. Jest w

tym też pewien urok; doszedł on

szczególnie do głosu w subtel­
nym śpiewie solowym Eugeniu­
sza Sasiadka, który z niesłycha­
nym wyczuciem stylu, klimatu

ekspręsyjnego, modeluje melo­
dię chorału, jej wewnętrzne ka­
dencje.

Krzysztof Latała grał utwory
kompozytorów polskich (m. in.

preludium .Jana Podbielskiego,
Taniec Hajducki Mikołaja ż Ra­
domia, Fantazję i Fugę Piotra

Żelechowskiego) oraz Passacaglię

Jóhanna Kaspara Kerlla. Wśród

niedawnych absolwentów kra­
kowskiej PWSM, ów młody or­
ganista jest niewąpliwie jednym
z najwybitniejszych; ujawnia
nieprzeciętne predyspozycje wir­
tuozowskie, jest w swojej grze
bardzo precyzyjny, opanowany.

. IV jego występie wyróżniłbym
bardzo błyskotliwie zagrane Pre­
ludium Podbielskiego, Taniec

Hajducki Mikołaja z Radomia,
z finezyjnymi efektami echo,
wreszcie' Passacaglię Kerlla, w

której rozmaitość układów fak-
turalnych dała wykonawcy sze­
rokie pole do popisu zarówno je­
śli idzie o urozmaiconą koncep­
cję brzmieniową utworu, jak i

cyzelację szeregu szczegółów
technicznych. L. POLONY

9 Dom „Polonii” (Rynek
Główny 14): Koncert Kame­
ralny. Wykonawcy: Mieczy­
sław Szlezer — skrzypce, Da­
nuta Mroczek — fortepian. W
programie Fr. Chopin, C.
Franek, G. Tartini — 18.

• Klub „Pod Jaszczurami”:

Zbigniew Książek prezentuje
Kwartet Myśliwski — 19.30.

Wypadki
W Bronowicach samochód po­

trącił Marię- Binczycką^ zani.

Czajowice 77, gmina Wielka

Wieś, która ze wstrząsem mózgu
i ogólnymi obrażeniami prze­
wieziona została do szpitala przy
ul. Trynitarskiej. £ W Garlicy
Duchowej autobus linii „227”

zderzył się z motocyklem. 34-

letni motocyklista Jan Kraw­
czyk, zam. Garliczka 14, doznał

obrażeń ciała. (a)

WAWEL - KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (10—15), SKARBIEC KO­
RONNY i ZBROJOWNIA (niecz.),
Wystawa — WAWEL 7AGINIONY

(10—15.30), GROBY KRÓLEWSKIE
DZWON ZYGMUNTA (9—15 30)
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚWIĘTE­
GO WOJCIECHA (Rynek Głów­
ny): Wystawa — Dzieje Rynku
krakowskiego (9—1®),. WIEŻA RA­
TUSZOWA (9—15), GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE

(12—M), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Portretu dzieci Ja­
na Matejki (10—16), KAM. SZO-
ŁAYSKICH (pi. Szczepański 9):
Polskie malarstwo 1 rzeźba do
1795 1-oku (10—1«), N. GMACH

(ni. 3 Maja 1): (niecz.), MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (PHąr
ska 8): (12—18, wsi wol.), MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl, Wotnica 1)
Wystawa — Dziecko wiejskie
(Ib—15), MUZ. HISTORYCZNE

(Jana 12): (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wystawa'. Kra­
kowska rodzina w starej fotografii
(10—17). GALERIA TEATRAL-
na (niecz.). ODDZIAŁ
TRALNY (Szpitalna 21):
KRZYSZTOFORY (R-.nek

Wystawa: Z rlzletów t

■rv Krakowa (10—14):
ARCHEOLOGICZNE (Poselska ?,)
Wystawa fotografii Leszka Dzie
dzica — „Panoramy Krakowa”

(14—18. wst. wol.) . MUZEUM LENI­
NA (Tonolowa 8): Wystawa-Le­
nin w Polsce oraz wystawy cza­
sowe: ..Korespondencja do Leni­
na” I „Święto Liocowe w plaka­
cie polskim” (9—16. wst. wol.) . MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD
I.ÓWKA” (Tetmajera 23): Folklor

wsi podokrakowskiel (15—18). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Oków): (10—16). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)-
Fatma eook! lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne ptaki 1 owady
(10—13. WSt. WOl.). MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI (=1
Planu 6-Ietę!ego 17): (10—14). MU­
ZEUM ŻUP KRAEOWSRICH w

Wieliczce (8—21). KOP. SOLI (7—
12. 14—19); GAL. KTE (Boh Sta­
lingradu 13): (9—21) OOM POLO­
NII (Rynek Gl 14): Wystawa W
Chomicza pt. Złoty wiek polskiej
nauki, kultury i sztuk! (10—16)
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl Szczepański Sa): Wystawa ma­
larstwa

(11-18),
stawa

(11--18),
5): Wystawa prac W Dun!ko-Du-

nfkowskiego W. Krza-woblorkleso
1 W. Kunza (11-13), PAŁAC
SZTUKI (pl Śzczepsńskt 4)1 Wy
.stawa pośmiertna dzieł Tadeusze
iKorpala (10—17), SALON TPSP

(Nowa Huta, sl Róź 3>- Wystawa
„Dziecko w plastyce” (11—13), GA­
LERIA DESA (Jana s>- Wystawa
malarstwa Eugenii Romańskiej
Paczek (11—19). GALERIA DESA

'(N, Huta os. Kościuszkowskie

•(11—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): (10—18). GALERIA ZPAF

(Anny 3): (10—18),. GALE­
RIA ’

„PRYZMAT” (Łobzowska
3)- (niecz) GALERIA SZTUKI
WSPOr CZESNFJ — KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 4—10)
Wystawa malarstwa Wandy Mace-

dońskiej-zalewskiej (11—M), PA­
ŁAC POD BARANAMI (Rynek Gł.

1
N.

(niecz.),

TEA-

(nfecz.)
Gł 35)•

kultu-
MUZEUM

„Pokolenia — Tendencje"
GALERIA ARKADY: Wy-
mąlafstwą Autoportret

GALERIA (Kanonicza

PROGRAM I

9.00 Telefcrie: Na szlaku
oraz Kino Teleferii: Czterej,
pancerni i pies — ode. XXI
pt. Dom — film fab. TP (kol.)

15.55
16.00
16.20

16.30
spotkanie z gitarą
(kol.)

Program dnia

Obiektyw
Dziennik (kol.)
Nie strasz Romeo czyli

ode. VI

Zdrowego16.55 Klinika
Człowieka (kol.)

17.20 Skarbiec — dzieje
dworku Wojciecha Bogusław­
skiego (kol.)

17.45 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

18.15 Na rakietowym poli­
gonie.— rep. wojskowy (kol.)

18.40 Życiorysy '■— Maria
Borawska (kol.)

18.50 Radzimy
(kol.)

«U PROGRAM !
II TELEWIZJI

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Wieczór z dziennikiem

rolnikom
Pętla na szyi —-ode. 3
— film lab. IV franc.

21.15
22.00
22.15

Pegaz (kol.)
Dziennik (kol.)
Studio Sport

\
PROGRAM II

Progratn dnia
Dom i my (kol.)
Ex libris” — pr. publi-

17.10
17.15
17.30

cyst, kult, (kol.)
17.55 Tak czy inaczej — pr.

ekonomiczny (kol.)
18.25 Studio Sport (kol.)

Joachima
jutro
Jacka

tli: Wystawa fotografii „Dziesię­
ciu z KFA" (12—19) I wystawa Z
Korzona: Rzeźba w ceramice (14—
18). KLUB MPi/4 (Mały
nek 4). CZYTELNIA:
wa: 35 rocznica PRL.
kacie krakowskim l
. .Bertolt Brecht” (io-21).
RIA: (11—19)
Centralny):
GALERIA:

grafika Bogny Perz-Kruczek_J1O—
20)
w

go

Ry-
Wysta-

w pla-
wystaws

gale-
KLU8 MP1K tul

CZYTELNIA: (10—20)
Wystawa: Rysunek

DWOREK JANA MATEJKI
Krzesła wirach (Kruczkowskle-

9): (9—14.30).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Ireny Stabrylo-
wej - .(9 - 14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej oraz

wystawa „Polskie malarstwo kraj­
obrazowe XIX 1 XX wiek" (10—
15, 16—18), MDK: IV Wojewódzka
Pokonkursowa Wystawa ozdób bi­
bułkowych — „Kwiaty polskie”
(8-15).

SZPITALE
DYZURNEV

CHIRURGICZNY', CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY. UROLOGICZNY
— Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — teł. 903 -11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (la—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - teł. 181-80. 133-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl 1) - teł. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.

721-35.
PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel. 618-55 . 650-99
MYŚLENIC (Szmitatna 9)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnymi, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33 .

Informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50,
190-29. Nowa

____ ______ , —. ...

Krzeszowice 9, 22. Jerzmanowice

48. Proszowice
Skawina 9. Wieliczka 9. 233-54.

Lotnisko — Bsllce
Huta 422-22, 417-70.

9, Myślenice 999,

APTEKI i

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-93 . (czynny 8—15).

Rynek Gl. 42 (tlen). Waryńskie­
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, Dłu­
ga 38, Pstrowskiego 94 (tlen), Ry­
nek Podgórski o, Nowa Huta —

Centrum A bl. 3 (tlen), Centrum
Cbl.6.

MYŚLENICE (Żeromskiego Mi­
tel. 214-28.

WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

teł. 664.
SKAWINA (Słowackiego 3) —

tel. 250.

*■
iNNE :|

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): od

OŚRODEK
WEJ WUSP
rlańska 20)
(7—18), Nowa
tel. 441 -31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 3) — tel, 260-91, 204-71 (7—21).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 225-56 1 295-78

(od 16 do 22.30).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) - tel. 278-08 (9—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 300-84 (czynne całą dobę).

9 do zmroku.
INFORM. USŁUGO-

„GROMADA" (Flo-
- tel, 271-30, 223-90
Huta (os. Zgody 1)

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00. 23.00, 0.01,1.00. 2 .00.
3.00 . 4,00, 5.00 .

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9 .05—11 .43
Lato z Radiem.
rowców: 11.55 . . . . ........... ..

12.05 Z kraju 1 ze świata. *12 25

Moz. poi. mel.
13.00 Kom. energet. 13.01 Muz.

seans filmowy. 13.20 Gitarzysta
Nick Goodrich i jego zespól. 13.40

Kącik melomana. 14 .00 St. Gama.
14.20 St. Relaks. 14.25 St. Gama.
15.05 Korespond. z zagrań. 15.10 St.
Gama. 15.55 Człowiek 1 środowisko
— gawęda .Z. Trzebiatowskiego.
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.CO
Radlokurier. 18.00 Tu Jedynka.
1.3.25 Nie tylko dla kierowców.

18.33 Konc. życzeń. 19.00 Dziennik

11.40 Tu Radio Kie­
lcom. o st. wód.

12.45 Rolń. kwadr,
energet.

13.20

II
1368 KHi

PROGRAM
219 tn czyli
na UKF 67.67 KHz

na fali
oraz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30 .

6.45 Mistrz. Miniat. Instrument. 7.05
300 sekund dla fortepianu. 7.35
Konc. poranny. 8.00 d. c. koncertu

porannego. 8.35 Dialogi 1 zbliżenia.
9.30 problemy kultury fizycznej.
9.40 Tu Radlo-Moskwa. 10.00 Sztu­
ka nie tylko zawodowa. 10.15 Spot­
kanie z poezją Stanisława Zają­
czka. 10.30 Gra zespół „Swing Ses­
sion”. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 Wakacje melomana. 11.35 Ra­
diowa Poradnia Rodzinna. 1140
Muz. spod strzechy. 11 .55 Kom. o

st.. wód. 12.05 Wakacje melomana.
12.25 Słynne arie i duety operowe.
12.55 300 sekund dla skrzypiec. 13.00
Ludzie ze społecznym mandatem.
13.10 Ci M. Weber i F. Mendels­
sohn — „Rondo brillant”. 13.30
Wiad. ! kom. dla górników. 13.34
Ze wsi 1 o wsi.- 13.51 Elżbieta St/)-
fańska-Łukowiez gra VII Suitę
g-moll Haendla. 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14 .25 Muz. Mo­
zarta. 15.20 Radioferle. 18.00 Pios.

Zbigniewa Staweckiego. 16.10 U-

twory Zbigniewa Bargielskiego4
16.40 „Ostatnia rozmowa” — Ir. -

pow. Tadeusza Paplera. 17 .00 Im­
presje jazzowe. 17 .20 ,.Miłosne wta­
jemniczenie” — fr. P°w- Oskara
Lubicz de Mflosa. 17 .40 „Rama do
obrazu Edgara Degasa" — rep. lit.
A. Semkowicz. 18.00 Utwory for­
tepianowe Federico Mompou. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 śladem inwestowanych
miliardów. 19.00 Konc. wieczorny.
19.49 Dźwięk. Plakat Reklamowy.
19.55 Katalog wydawniczy. 20.00 St. -

Relaks.
nova.

tholdy
c-moll op. 66 .

sport. 21.40 'Albert Roussel

ta baletowa

.Musica polonica
Mendelssohn-Bar-

Trio fortepianowe
21.33 Wiad. 1 inf-

■——i — Sui-

________

. „Uczta pająka”-:
22.00 Promenada — przegląd wyda­
rzeń kulturalnych zagranicą, 22.30

Erotyki Marii Winę. 22 .40 Medium,
czyli magazyn miłośników sztuki
słuchania. 23.10 Motety Johna
Dunstablea. 23.35 Co słychać w

Święcie. 23.40 Muz. na dobranoc.

20.20
21.00 F.

— 11

PROGRAM III
UKF 66.89 MHt

6.00—8 .00 Między snem a 'dniem.
6.15 Stan pog- 1 wiad. 6.30—18.10

Polityka dla wszystkich. 7, 8, 10.30,
13, 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8.05 Za kierownicą. 8 .40 Co
kto lubi. 9.00 „Czyste radości mo­
jego życia” — 17 ode. pow. J.
Smida (powt.). 9.10 Kiermasz płyt
wytwórni Melodia. 9 .30 Nasz rok
79. (powt.). 9.45 Dyskoteka pod
grusza. 10.35 Standardy gra zespół
Jazz Band Bali. 11 .00 Stefan Sta­
wiński „Młodego Warszawiaka za­
piski z urodzin” — ode. 3 (powt.) .

11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12 .05
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 „Właściwy mo­
ment” — 19 ode. pow. S . MacLea-
na. 14 .00 Lato w Filharmonii. 15.0S

Wakacje ze swingiem. 15.40 Pio­
senki z francuskich filmów. 16.00

„Trudna miłość” — rep. U. Jago­
dzińskiego. 16.20 Muzykobranie.
16.45 Nasz rok 79. 17 .05 Muzyczna
poczta UKF. 17 .40 wszystkie 'dro­
gi prowadzą do Nashv-ille. 18.25
Czas relaksu. 19.00 Pisarz miesią­
ca. — Miron Białoszewski. 19.33

Opera -tygodnia: Sergiusz Proko­
fiew „Gracz”. 19 50 „Czyste radoś­
ci mojego życia” — 18 ode. pow.
J. Smida. 20-00 Mini max. 20.40
Wilhelm Iks” — aud. U . Jetlion.-
21.00 Reminiscencje muzyczne.
22.00 Fakty, dnia. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Jimmy Ro-
wles. 22 .15 Blues wczoraj i dziś.
22.45 „Jalousie" — grają Stepha-
ne Granpelly l Yohudi Menuhin.
23.00 Odgłosy przyrody. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem: 0.05 Wiad.

PROGR AM IV

UKF 68,75 MH8

tJZIENNIKI: 6.40. 12 .80,
15.00, 16.00 . 16.40, 22.55.

6.W yademee-um
' rolnfe. 8,15

Puszcza Knyszyńsko-Biatostocką
— Supraśl. 6.30 Rytm l pios. 6.45

Pogoda (Kr). 6.46 Co słychać (Kr). ,

6.58 Program dnia (Kr). 7.00

Wszystkiego Najlepszego Ludziom

Dobrej Roboty (Kr). 7 .39 Pogoda
(Kr). 7 .40 Radio dedykuje. s.CO
Minirecital J, Kubickiej. 8 .10 Gra

Ork, FR I TV w Katowicach. 8.35
Pierwsza pomoc — Urazy u dzie­
ci. 9.00 „Wędrujemy z piosenką”.
9.25 B. Bartok — V Kwartet smy­
czkowy. 10.00 „Kariera Robinso­
nów” 10.30 Estrada przyjaźni.
11.00 41 lek. jęz. angielskiego. 11 .15
Gra Zesoół B. Ciesielskiego. 11 .30

Piętro Maseagni — I akt opery
. .Amićó Fritż”. 12.05 Przed poro-
niańskim latem” — aud. • w opr.
B, Królikowskiej (Kr). 12i25 Gieł­
da płyt. 13.00 Śpiewa Krzysztof
Krawczyk. 13.13 Parada orkiestr

rozrywkowych: 13.45 Tu St.- Stereo
(Kr). 14 45 Tańce Beskidu Żywiec­
kiego. 15.03 ..Spotkajmy się ńą ko­
lacji” — słuch. 16.05 Nauka I tech­
nika — magazyn URTI. 15.25 Aud.
inf. o kursie języka niemieckiego.
15.40 Wiad. znad Wisły i Dunaj­
ca (Kr). 16. -0 Kwadr. akadrm.-

(Kr). 17.05 Solista tygodnia — Jan

(Kr).
Go-

17.35
18.14

Kiepura, piosenki filmowe
17.25 Z płytotek! Zdzisława

‘“niskiego (Kr). — (Stereo).
Gospodarskie rozmowy (Kr).
Radio-reklama (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 „Sympatie 1 antypatie”.
18.45 Sekrety listów — Karol Szy­
manowski. 19.00 Słrnn! ludzie w

anegdocie — Nanoieon. 19.15 41
lek. jez. niemieckiego. 19.30 Kwar­
tet Juilliarda era utwory Schu­
berta (Kr) — (Stereo) 20.08 Wanda
Landowska klawesrnistka ICO-ie-
eia. 20.55 Olivier Messiąen —Trzy
małe liturgie. 21.35 Konfrontacje
— Interpretacje. 22.15 „O czystą
atmosferę”. 22.35 Napoje różnych
narodów — kumys.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności-.

Program lokalny
Wieczór z dziennikiem

Azjatycka sztuka Ijdo-
bambus — jap. film

tańce narodów
folklorystycz-

19.10
. 19.30

20.15
wa—

dok. (kol.)
20.45 Pieśni i

ZSRR — progr.
ny

21.15 24 godziny (kol.)
21.25 Premiera w. dwójce —

„Orły wzlatuje wcześnie” —

jug. film lab.

mtnniiiiinuiiiiiiiniuinimimiHitiiniiiiiNiiuiiuuiiiHiniHunłiiHiiniiuiiiuiiiiiiiiiuninm*

S
a

M

SJ>

„GAZETA POŁUDNIOWA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: centrala czynna
od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel. 275-88 łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY RE­
DAKCJI: 33-300 NOWY^SĄCŻ, ul, Narutowicza 6, U p.. tel. 203-34 ; 33-100 TARNÓW, ul.
Krakowska 12, tel. 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BTURÓ OGŁOSZEŃ 1 REKLAM — 30-960
Kraków, ul. Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU I TARNOWIE

(adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch”,
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nr indeksu: 35.015. , Wydonis A

w

WM

3ss

M-■»
J5


